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Należy wzmóc walką
o stabilizację cen

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

importu

Ambitne plany polskiej ohemii
na najbliższe dziesięciolecie

Z obrad komisji Sejmu
WARSZAWA (PAP)

2 bm. sejmowa Komisja Przemysłu Ciężkiego, Che­
micznego i Górnictwa wysłuchała informacji ministra 
przemysłu chemicznego — A. Radlińskiego o planie 
perspektywicznym rozwoju tej gałęzi gospodarki naro-

To nieprawda, że „miasto 99 
wiatraków'* — Śmigiel obcho­
dzi jut^o 500-lecie swego istnie 
nia, jak głoszą w tym mieście 
liczne plakaty. W roku 1458 
Śmigiel był już „na świecie" 
i to wcale nie małym mia­
stem, kiedy mógł królowi Ka­
zimierzowi Jagiellończykowi 
dostarczyć aż 7 „pieszych" na 
wyprawę przeciwko niesfor­
nym Krzyżakom.

Śmigiel otrzymał prawa miej 
skie gdzieś około 1400 roku od 
Władysława Jagiełły i zwał 
się wtenczas KÓSZANOWEM. 
Ale pierwsza wzmianka o 
Śmiglu jako SZMIGLU zjawi­
ła się akurat przed 500 laty 
i dlatego ojcowie tego miasta 
jak całe miasto, mają pełne 
praw i obowiązek jubileusz 
ten obchodzić szczególnie uro­
czyście.

Fot. K. Przychodzki
Dalsze zdjęcia z „miasta 99 wia­

traków” zamieszczamy na str. 3.

WARSZAWA (PAP).
W dniu 3 bm. pod przewodnictwem prezesa Rady Mi­

nistrów — J. Cyrankiewicza, z udziałem wicepremiera — 
Z. Nowaka, ministra finansów — T. Dietricha, Prezesa
NIK K. Dąbrowskiego wiceprzew. Rady Ekon. przy
Radzie Min. — Bobrowskiego oraz przedstawicieli zainte­
resowanych resortów, odbyła się narada przewodniczą­
cych prezydiów wojewódzkich rad narotlowych, kierow­
ników wojewódzkich wydziałów handlu, przewodniczą­
cych wojewódzkich komisji cen oraz sekretarzy ekono­
micznych komitetów wojewódzkich PZPR. Narada po­
święcona była omówieniu sytuacji w dziedzinie cen to­
warów konsumpcyjnych i ustaleniu najskuteczniejszych 
środków gwarantujących pełną realizację uchwał XI

wej w spółdzielczości I prze­
myśle drobnym, systematycz­
ną walkę o wzrost produkcji 
towarowej, o odpowiedni jej 
asortyment i dobrą jakość.

Podsumowując naradę, prezes 
Rady Ministrów — J. Cyrankie­
wicz, stwierdził, że dyskusja dała 
dużo słusznych wniosków, zmierza 
jących do usprawnienia pracy 
Państwowej Komisji Cen i woje­
wódzkich komisji cen oraz do 
realizacji polityki partii i rządu, 
mającej na celu stabilizację.

dowcj.

Medal pamiątkowy na 15- 
lecie Wojska Polskiego.

Fot. — CAF

W roku przyszłym

Plenum KC PZPR, w myśl 
tii i rządu jest stabilizacja

których zasadą polityki par- 
cen.

W 1 rocznicę wystrzelenia sztucznego satelity

Podstawą do wyczerpującej 
dyskusji był referat przewod­
niczącego Państwowej Komisji 
Cen — Strumińskiego, który 
omówił politykę cen oraz na­
świetlił szereg związanych z 
tym zjawisk.

M. in. stwierdził on, że obok 
podwyżek, akceptowanych przez

rząd, koniecznych, nielicznych zre 
sztą i skompensowanych wprowa­
dzonymi obniżkami cen na inne 
towary konsumpcyjne (jak np.: w 
odniesieniu do nawozów sztucz­
nych, materiałów budowlanych — 
których ceny były zaniżone i nie­
rentowne; niektórych artykułów 
sezonowych, jak: jaja i warzywa, 
niektórych artykułów importowa­
nych, będących przedmiotem spe­
kulacji i innych nielicznych zmian
cen) daje się zaobserwować

202 min. zł na inwestycje rolne
w Wielkopolsce

(Inf. teł.)
Jesień to okres wytężonej 

pracy nad przyszłorocznym 
budżetem i planem gospodar-
czym również i w 
Jak informuje nas 
Działu Planowania

rolnictwie, 
kierownik 
i Ekono-

— 10 oraz w powiatach średzkim, 
gnieźnieńskim, miedzychodzkim, 
no wotom yskim i jarocińskim.

Nastąpi rozbudowa magazynów 
narzędziowych przy POMS-ach i 
modernizacja warsztatów. Nie bę­
dą natomiast budowane nowe 
POM. Znaczną część pieniędzy 
przeznaczy się na zakup sprzętu

Sputnikowe rewelacje 
uczonych radzieckich
MOSKWA (Radio)
Z okazji pierwszej rocznicy 

wystrzelenia w ZSRR sztucz­
nego satelity Ziemi, w Sali Ko­
lumnowej Domu Związków w

miki WZR inż. Witold Stefa- 
nowski, na inwestycje w rol­
nictwie wielkopolskim prze­
znacza się sumę 202 milionów 
złotych. Z tego na melioracje 
— 83 min. zł, na elektryfikację 
— 78 min. zł, na mechaniza­
cję — 18 min zł, a pozostałe 
23 min. zł na budowy zakła­
dów doświadczalnych, wylę­
garni drobiu, przychodni i

rolniczego, przede wszystkim
lekkich ciągników („Zetory”) wraz 
z kompletami narzędzi. Ostatnia 
pozycja — 23 min. zł zostanie zu­
żyta na budowę przychodni wete­
rynaryjnych w Koźminku, w pow. 
kaliskim, dwóch w pow. kolskim 
— w Kłodawie i w Izbicy Kujaw­
skiej oraz jednej w Kleczewie w 
pow. konińskim. Zos...nie wybu­
dowany nowy zakład wylęgu dro 
biu w Gnieźnie, wykończony za­
kład drobiarski w pow. kaliskim.
a także pow. wągrowieckim i

punktów weterynaryjnych,
przygotowanie dokumentacji 
technicznej prac elektryfika­
cyjnych, melioracyjnych i bu­
dowlanych na 1960 r.

Ze względu na potrzebę pil­
nego zagospodarowania pod­
mokłych terenów w Wielko-

chodzieskim. Kontynuować się bę 
dzie rozpoczętą budowę stacji oce­
ny odmian w Nowej Wsi Ujskiej 
i w Sielinku oraz prace wykończe­
niowe w Słupi i Majkowie.

emp

Wokół sprawy olkuskiej
polsce, przyszłym roku
przeprowadzi się dalszą bu­
dowę kanałów obrzańskich i 
„kanału ulgi” pod Śremem
(w celu 
miejskich 
regulację 
kaliskim, 
stycjami

odwodnienia pod- 
okolic) oraz dalszą 
Prosny w powiecie 
Poważnymi inwe- 

melioracyjnymi ob-
jęte zostaną powiaty: koniń­
ski, ostrowski, słupecki, ko­
ściański, turecki, wolsztyński 
i ostrzeszowski.

Min. Rolnictwa przyznało 
specjalną dotację na meliora­
cje przeprowadzane wspólnie 
przez sąsiadujące wojewódz­
twa poznańskie i wrocław­
skie. Suma ok. 20 min. zł zu­
żyta zostanie na regulację rze-

Prokurator 
domaga się 
surowej kary

KRAKÓW (PAP)
3 bm., w siódmym dniu 1proce-

ki Baryczy jej dopływu

su przeciwko winnym zajść w Ol­
kuszu, zabrał głos prok. — St. 
Bartkowski, który stwierdził, że 
źródłem działania oskarżonych 
były przede wszystkim, szerzące 
się w zastraszający sposób, nie­
tolerancja i fanatyzm religijny 
niektórych wyznawców Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego. Wysokiego 
wymiaru kary prokurator zażądał 
dla ks. Kazimierza Biernackiego i 
pozostałych oskarżonych.

Proces trwa.

niejednokrotnie w terenie szkodli 
wą, niezgodną z intencjami rządu, 
tendencję do podwyższania cen 
u.i pewne towary, zwłaszcza pro­
dukowane przez przemysł drobny 
i spółdzielczość. Niestety, często 
obserwuje się takie praktyki, jak: 
wycofywanie tańszych asortymen­
tów i wprowadzanie do sprzedaży 
droższych, nie różniących się w 
zasadzie jakością. Częstokroć zda­
rzają się pewne nadużycia w za­
kresie cen, bądź to przez ustala­
nie przez terenowe komisje cen 
zbyt wysokich cen towarów w sto 
sunku do kosztów wytwórczych, 
bądź przez pobieranie przez pla­
cówki handlu cen wyższych od u- 
staionych. Podobne praktyki ob­
serwuje się również w dziedzinie 
usług. Jawne nadużycia zdarzają 
się również w przemyśle gastro­
nomicznym, gdzie przez niezgodne 
z przepisami zestawianie potraw, 
fałszowanie receptury itp., pobie­
ra się od konsumenta ceny wyż­
sze, odbijające się ujemnie na je­
go stopie życiowej.

Prezes NIK — K. Dąbrow­
ski, na podstawie licznych kon 
troli przeprowadzonych w te­
renie, naświetlił niektóre przy 
czyny tendencji do podwyż­
szania cen na artykuły produ­
kowane przez przemysł tere­
nowy i spółdzielczość pracy, 

Uczestnicy narady w obszer­
nej dyskusji przeprowadzili 
analizę swej działalności i po­
stanowili wzmóc walkę o sta­
bilizację cen towarów kon­
sumpcyjnych przez: systema­
tyczną analizę produkcji na 
swym terenie,wnikliwą analizę 
cen w oparciu o koszty pro­
dukcji i weryfikację tych cen 
w kierunku obniżki, prowa­
dzenie systematycznej kontroli 
pobieranych cen w handlu, 
kontrolę gospodarki finanso-

Moskwie odbyło się 3 
spotkanie przedstawicieli 
ności z naukowcami.

W toku spotkania prof.

bm. 
lud-

Nie-
smiejanow ujawnił szereg re­
welacyjnych zamierzeń uczo­
nych radzieckich.

Według jego słów uczeni 
Kraju Rad prowadzą prace 
nad budową sputników o wiel­
kiej masie oraz sputników ste­
rowanych. Uczony podkreślił, 
że specjaliści radzieccy pracu­
ją również nad budową sput­
ników, które można będzie 
sprowadzić z powrotem na

ZBIÓRKA NA FUNDUSZ 
GRUNWALDZKI ROZPOCZĘTA 

1 bm. rozpoczęła się zbiórka na 
Fundusz Grunwaldzki prowadzona 
w formie rozprzedaży „Cegiełek 
grunwaldzkich”. Sprzedaż cegiełek 
prowadzona jest przez zakłady 
pracy, instytucje, szkoły, organi­

zacje społeczne oraz na wsi. Nad 
sprawnym jej przebiegiem czuwa­
ją wojewódzkie i powiatowe ko­
mitety Frontu Jedności Narodu.

WE WRZEŚNIU CHŁOPI KUPILI 
4 TYS. HA ZIEMI

Jak informują wojewódzkie od­
działy Banku Rolnego, które pro­
wadzą sprzedaż ziemi państwowej.
we wrześniu br. chłopi 
około 4 tys. ha gruntów, 
ilość znacznie większa niż 
siącach ubiegłych.

PIERWSZY RUCHOMY 
W WARSZAWIE 

W czwartek wieczorem

zakupili 
Jest to 
w mie-

NEON

urucho-
miona została na wysokim gma­
chu u zbiegu Al. Jerozolimskich 1 
ul. Marszałkowskiej pierwsza w 
stolicy ruchoma reklama neono­
wa. Na obracającym się jak w 
karuzeli, kole umieszczony jest 
napis, zachwalający kosmetyki i 
mydła firmy „Uroda”.

ziemię. Prof. Niesmiejanow 
powiedział, że nauka radziec­
ka rozwiąże w krótkim czasie 
problemy związane z lotem na 
Księżyc, (b)

Z MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 
ZAWODÓW NA ZUŹLU 

ANGLIA — POLSKA 
W WARSZAWIE

Na zdjęciu: VI bieg wygrał 
MIKĘ BROADBANKS.

Projekt planu na lata 1960— 
1970 jest owocem pracy po­
szczególnych przedsiębiorstw, 
resortu, komisji rządowych i 
komisji KC PZPR. Z założeń 
tego planu wynika, iż prze­
mysł chemiczny w przyszłym 
dziesięcioleciu zrobi duży 
krok naprzód i od dotychcza­
sowej produkcji ograniczają­
cej się w zasadzie do podsta­
wowych środków, przejdzie do 
bardziej skomplikowanej wy­
twórczości.

W roku 1985 produkcja globalna

21 ostrzeżenie
rządu ChRL

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi:
W czasie od nocy 2 października 

do wieczora 3 października 29 ame 
rykańskich myśliwców wtargnęło 
do obszaru powietrznego ChRL 
nad wodami terytorialnymi w pro 
wincji Fukien. Dwa z nich wdarły 
się do obszaru powietrznego nad 
kontynentem. Ponadto cztery ame 
rykańskie okręty wtargnęły na 
wody terytorialne w strefie Que- 
moy i Matsu.

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ChRL upoważniony 
został do oświadczenia, że rząd 
chiński składa w związku z tym 
swe 21 ostrzeżenie wobec tej po­
ważnej prowokacji zbrojnej ze 
strony Stanów Z iednoczonych.

PEKIN (PAP) 
W piątek w godzinach popołud-

niowych myśliwce Chin 
wych zestrzeliły nad wyspą 
moy 2 czangkaiszekowskie

Ludo-
Que- 

samo-
loty, które próbowały dokonać 
zrzutu broni.

polskiej chemii będzie raz»
większa niż w br., a w 1970 r. — 
4 razy większa. Nastąpi znaczny 
rozwój wytwórczości włókien syn­
tetycznych, tworzyw sztucznych i 
kauczuku. W 1970 roku na 1 mie­
szkańca wyprodukowanych zosta­
nie S,3 kg tworzyw i 4,2 kg włó­
kien sztucznych. (W 1956 r. zaled­
wie 0,4 kg).

W okresie 1960—1970 r. zamierza 
się uzyskać blisko 30 proc, ogólne­
go wzrostu produkcji w przemyśle 
chemicznym drogą intensyfikacji 
istniejących zakładów, modern Iza 
cji urządzeń i podniesienia wydaj­
ności procesów technologicznych. 
W kopalnictwie surowców na pier 
wszy plan wysuwa się problem 
siarki. Przewiduje się, że w 1970 
roku wTydobycie tego surowca wy 
niesie 600 tys. ton (obecnie 30 tys. 
ton rocznie).

Projekt planu zakłada wyelimi­
nowanie z importu wszystkich pro 
duktów chemicznvch, które w spo­
sób opłacalny mogą być wyrabia

Zrealizowanie nakreślonego pla­
nu wymagać będzie kredytów in­
westycyjnych w wysokości co naj 
mniej 55 mld. zł (wg cen z 1957 r.). 
Powstanie konieczność zakupu Il­
cencji, dokumentacji
pletnych urządzeń za

oraz kom-
granica,

srczególnie dla produkcji tworzyw 
sztucznych.

Posiedzenie
klubu poselskiego ZSL

WARSZAWA (PAP)
3 bm. odbyło się w gmachu Sej­

mu, pierwsze po przerwie letniej, 
plenarne zebranie członków Klu­
bu Poselskfego ZSI..

Posłowie
mówili 
przesłane

ni. in.
członkowie ZSL, o- 
. projekty ustaw

do laski marszałkow-
skiej, które będą przedmiotem ob­
rad Izby, po rozpoczęciu sesji je­
siennej.

Orli. Z funduszy własnych 
województwa poznańskiego 
przewidziana jest regulacja 
drugiego dopływu Baryczy — 
rzeczki Masłówki. W związku 
z pracami melioracyjnymi w 
pow. milickim w woj. wroc­
ławskim nastąpi także odwod­
nienie podmokłych terenów 
pow. ostrowskiego. Poza tym 
w woj. poznańskim będzie 
nadal prowadzić się meliora­
cje szczegółowe t. zru po u- 
przednim uregulowaniu rzek 
i kanałów, jak na przykład 
drenowanie pól itp.

Inżynier Stefanowskl poinfor­
mował nas także, że w przyszłym 
roku przewidziano elektryfikację 
1'0 miejscowości. Najwięcej w po­
wiatach południowo-wschodnich: w 
kaliskim — 23 wsi, kolskim — 19, 
konińskim i kępińskim — po 15, 
pleszcwskim — 12, ostrzeszowskim

TRZY REZERWATY PRZYRODY 
POWSTANĄ W BIESZCZADACH

Z inicjatywy Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody, na terenach 
Bieszczad utworzone zostaną je­
szcze w br. 3 rezerwaty przyrody, 
które umożliwią naukowcom pro­
wadzenie szerokich badań, nad 
tamtejs-7 florą i fauną.

Kilkuset milicjantów 
otrzyma 
odznaczenia i nagrody

(Inf. wł.)
W związku z przypadającą ną 

7 bm. XIV rocznicą powsta­
nia Milicji Obywatelskiej kil­
kuset wielkopolskich milicjan­
tów zostanie wyróżnionych 
odznaczeniami i nagrodami.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości będzie odsłonię­
cie 5 bm. w Domu Ku.^ry MO
w Poznaniu pamiątkowej

CAF — fot. Dąbrowiecki

tablicy ku czci poległych funk­
cjonariuszy w walkach z ban­
dami. Na tablicy tej wyryto 
blisko 200 nazwisk.

Tego samego dnia odbędzie 
się wojewódzka akademia, na 
której okolicznościowjr refe­
rat wygłosi Komendant Wo-

Min. M. Spychalski 
na otwarciu 
Wojskowej Akademii 
Medycznej

ŁODZ (PAP)
Nowy rok akademicki 

zainaugurowały również wyż­
sze uczelnie wojskowe. 3 bm. 
w Łodzi odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszej Wojskowej 
Akademii Medycznej.

Na uroczystość, która odby­
ła się w sali teatralnej Młodzie 
żowego domu Kultury, przy­
był m. in. minister obrony na­
rodowej — gen. broni Marian 
Spychalski. Zabierając głos w 
tortu uroczystości, omówił 
on zaszczytne cele i zada­
nia wojskowej kadry medycz­
nej w służbie całego społeczeń 
stwa i rozwijaniu obronności 
kraju.

Działalność naukowo-dydak­
tyczną Wojskowej Akademii 
Medycznej zapoczątkował płk 
prof. dr med. Himmcl wykła­
dem inauguracyjnym pt. „Che 
miczna i biologiczna obrona 
przcciwnapromicnna” .

W dniu poprzednim minister 
obrony narodowej M. Spychal­
ski obecny był na inauguracji 
roku akademickiego w Woj­
skowej Akademi Politycznej 
im. F. Dzierżyńskiego.

jewódzki MO 
Cader.

ppłk. B.

W uroczystościach 
związanych z obchodem 
rocznicy powstania MO, 
zaproszonych rodzin — 
ległych na posterunku —

tych 
XIV 
obok

po- 
funk

Jan Kiepura 
wystąpi w Hali MIP 

(Inf. toł.)

cjonariuszy, wezmą m. in. u- 
dzial przedstawiciele lokal­
nych władz i organizacji oraz 
delegacja Min. Spraw We­
wnętrznych.

Trzeba dodać, że od 4 bm. 
począwszy w poszczególnych 
Komendach Powiatowych MO

Termin zapowiadanych od 
dawna w Poznaniu występów 
•Jana Kiepury został już — 
jak nas informuje poznań-

,Estrada” — ostatecznieska
ustalony. J. Kiepura da dwa 
koncerty — 15 i 19 bm. o godz. 
19.30 w hali MTP nr 16

Sprzedaż biletów rozpoczną 
wszystkie placówki „Orbisu”także organizuje się uroczyste ,____ _____ ,

akademie. (ak) ।od wtorku 7 bm. rano. (cz)



Droga porozumienia 
nadal otirarta

O statuie oświadczenie agencji , 
u TASS o wznowieniu przez 

Związek Radziecki po półrocznej 
przerwie doświadczeń z bronią ją­
drową wywarło duże wrażenie w ’ 
świecie. Dobra wola rządu radziec 
kiego, jego zdecydowane dążenie i 
do całkowitego i niezwłocznego ’ 
przerwania prób z bronią atomo­
wą i wodorową, którym dał do- j 
bitny wyraz przez jednostronne za i 
przestanie wszelkich prób z dniem 
31 marca br. — nie znalazły nale- ; 
żytego zrozumienia w kołach rzą­
dzących USA i Wielkiej Brytanii.

Wprost przeciwnie, korzystając z ; 
przerwy w doświadczeniach ra­
dzieckich, Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania wzmogły swe 
własne próby, dążąc niedwuznacz­
nie do uzyskania przewagi nad 
Związkiem Radzieckim w rozwoju 
technicznym tej groźnej dla ludz­
kości broni i do postawienia ZSRR 
w położenie posiadania broni ją­
drowej mniej unowocześnionej i 
mniej skutecznej.

Genewska konferencja eksper- ij 
tów, która ustaliła środki kontroli ! 
nad przestrzeganiem zakazu prób, i 
nie posunęła sprawy naprzód. USA 
i Wielka Brytania już po zakoń- h 
czeniu konferencji nadal konty­
nuowały, a nawet wzmogły próby 
z bronią jądrową.

Nowa konferencja, która ma się 
rozpocząć 31 października br. w ! 
Genewie, napotyka na nowe trud- j 
ności. Gdy Związek Radziecki zgo j 
dził się i na termin i na jej miej- { 
sce, rządy USA i Wielkiej Bryta- | 
nii zastanawiają się, czy ma się i 
ona odbyć, jak to proponuje ZSRR, i 
na szczeblu ministrów, którzy prze 
cie mocni by byli szybkc i defi­
nitywnie rozstrzygnąć sprawę, "ko 
mentarze z kół bliskich sferom 
rządzącym w obu tych krajach 
wykazują ochotę do dalszego zwie 
kania z rozpoczęciem poważnych 
rokowań w tej tak doniosłej dla 
świata sprawie.

Rząd radziecki jeszcze w sierpniu 
br. ostrzegł, że brak reakcji rzą­
dów USA i Wielkiej Brytanii na 
zaprzestanie prób nrzez ZSRR, 
zwalnia go z zobowiązania, jakie 
jednostronnie wziął na siebie, li­
cząc na dobra wolę mocarstw za­
chodnich. Pomimo to nastąpiły 
niedawno oficjalne oświadczenia 
rządów tych dwóch państw, że 
nróby z bronią jądrową będą da­
lej kontynuowane. Nowa seria 
prób na terytorium USA w stanie j 
Nevada ma właśnie miejsce w 
chwili obecnej.

Obecnie każdy rok. ba — każdy 
miesiąc — przynosi nowy postęp 
w rozwoju techniki na każdym no- 
lu. Byłoby niewybaczalnym błę­
dem. gdvby Związek Radziecki do­
puścił do wyprzedzenia go przez 
mocarstwa zachodnie w jakości u- 
zbroicnia atomowego, gdyby po- 
zr.olił na powstanie na Zachodzie 
jeszcze jednego czynnika zachęca­
jącego do awantur wojennych.

Pierwsze komentarze prasy za­
chodniej nie zawierają nieprzy- I 
chyinych głosów w tej sprawie. Ofi 
cjalny komentator amerykańskiej 
agencji prasowej UPI — William 
Golbrait, nie porusza w ogóle tego 
tematu i odda je się rozważaniom, 
czy konferencja genewska propo­
nowana na 31 października br. po­
winna być zwmłana na szczeblu 
ministrów.

Najbliższy czas pokaże, w jakim 
stopniu krok podyktowany ko­
niecznością zapewnienia bezpie­
czeństwa ZSRR i krajów obozu so 
cjalistycznego przyśpieszy reali­
zację dalszych wytrwałych wysił­
ków i dążeń rządu radzieckiego do 
niezwłocznego i powszechnego za­
przestania prób z bronią jądrową 
na zawsze.

G. B.

Gwinea — nowe
suwerenne państwo
On września o godzinie 24 po- 

wstało oficjalnie nowe nie- > 
podległe państwo afrykańskie — ii 
G/inea. Po ogłoszeniu suwerenno- i 
ści Gwinei dotychczasowi urzęd- J 
nicy francuscy w ciągu najbliż- ii 
szych dwóch miesięcy mają pełnić ii 
jeszcze funkcję doradców technicz­
nych. Również francuska służba i; 
bezpieczeństwa lotniczego i mor- i 
skiego funkcjonować będzie je­
szcze w ciągu dwóch miesięcy, o 
ile zgodzi się na to rząd Gwinei, i

Gwinea opanowana została przez : 
Francuzów w roku 1890 i wchodzi- i 
la w skład Francuskiej Afryki Za- i 
chodniej. Położona jest między i 
Senegalem, Gwineą portugalską, ! 
Sierra Leone i Liberią. Stolica i 
kraju Konakry, obszar 250 tys. km 
kw., liczba ludności około 2,5 mi­
liona. Kraj przeważnie górzysty, 
rozległa nizina rozciąga się jedy­
nie wzdłuż wybrzeża. Główne bo­
gactwo kraju — to ryż, bawełna, 
pomarańcze, banany, hodowla by­
dła. Olbrzymie zasoby boksytu 
Gwinei eksploatowane są głównie 
przez kapitał amerykański.

Premier rządu Gwinei — Sekou 
Toure oświadczył:

„Pozostając w sferze wpływów 
wspólnoty francuskiej będziemy 
prowadzić politykę zagraniczną 
zgodnie z naszymi interesami.”

Francuskie koła rządzące ostro 
zareagowały na proklamowanie j 
niepodległości Gwinei. Natych­
miast po przeprowadzeniu refe- ■ 
rendum rząd francuski postanowił ii 
zaprzestać udzielania pożyczek J 
Gwinei, anulował swoje zobowią- ij 
zania dotyczące różnych robót na 
terytorium tego kraju i poleci! ; 
francuskim specjalistom w dzic- jl 
dżinie techniki, by w ciągu dwćrh I! 
miesięcy zerwali zawarte z wła- ij 
dzami Gwinei kontrakty.*

Komentując te decyzje członek 
Biura Politycznego KC FPK — 
Leon Feix pisze na łamach „Hu- 
manite”, że „jest to szantaż i na- : 
cisk na rząd i naród Gwinei”.

(PAP)

POWÓDŹ 1 JESZCZE RAZ POWÓD2

Dwukrotnie w ciągu trzech tygodni powódź nawiedziła 
miasto Wickjord w Anglii. Poziom wody sięgał w nie­

których miejscach 2,b metra. Fot. — caf

W Zgromadzeniu Ogólnym NZ

Stanowisko Jugosławii 
wobec głównych problemów 

międzynarodowych
NOWY JORK (PAP)
Na przedpołudniowym posie 

dzeniu w dniu 2 października 
Zgromadzenie kontynuowało 
debatę generalną. Głos zabie­
rali przedstawiciele Jugosła­
wii, Kuby, Boliwii i Peru.

Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych Koca Po- 
povic, omawiając sytuację na 
Dalekim Wschodzie, oświad­
czył między innymi, że żadna 
obiektywna analiza nie może 
obalić zasadniczego faktu, iż 
Taiwan i wyspy leżące w Cieś 
ninie Taiwańskiej stanowią 
część terytorium Chin Ludo­
wych.

Napiętą sytuację w tej stre­
fie wywołało przede wszyst­
kim uporczywe niedopuszcze­
nie Chińskiej Republiki Ludo­
wej do ONZ. gdzie kraj ten po 
winien zająć słusznie należne 
mu miejsce.

Poncwic wyraził nadzieję, że 
konflikt dalekowschodni zo-

POCISKI AMERYKAŃSKIE 
W DRODZE NA TAIWAN

Jak donosi Agencja Reutera — 
amerykańskie pociski „Nike-Her- 
kules”, są już w drodze na Tai­
wan. Amerykańskie władze woj­
skowe stwierdziły, iż pociski te 
służyć mają do obrony Taiwanu.

SUSŁOW W BRUKSELI
Członek Prezydium KC KPZR, 

M. Susłow, przybył w piątek do 
Brukseli. Celem podróży Susłowa 
jest zwiedzenie Expo 1958.

APARAT RENTGENOWSKI 
W WALIZCE

Zakłady produkcji aparatury le 
karskiej w Aktiubińsku rozpoczę­
ły seryjną produkcję przenośnego 
aparatu rentgenowskiego, przezna 
czonego do dokonywania prze­
świetleń w domu chorego. Aparat 
jest zmontowany w walizce. Przy­
gotowanie go do dokonania zdję­
cia zajmuje około 3 minut.

UWAGA!
FAŁSZYWE BANKNOTY 

50-DOLAROWE
Austriackie władze bezpieczeń­

stwa poszukują w całym kraju 
pary oszustów, która puszcza w 
obieg fałszywe banknoty 50-dola- 
rowe (w ciągu jednego tylko ty­
godnia zidentyfikowano 17 fałszy­
wych banknotów w bankach, skle 
pach jubilerskich i kasynach gry 
w Salzburgu, Klagenfurcie 1 Yel- 
den). Oszuści — 50-Ietni, elegancki 
mężczyzna i około 30-letnia ko­
bieta, są na razie nieuchwytni..

BOGATE ZŁOŻA URANU 
W TURCJI

Ukazujące się w Ankarze dzien­
niki: „Millet” i „Vatan”, poinfor­
mowały, że na wschód od Anka­
ry, odkryte zostały ostatnio boga­
te złoża rud uranowych.

„PHOTOKINA” W KOLONA
W Kolonii trwają obecnie mię­

dzynarodowe targi, poświęcone wy 
łącznie produkcji przemysłu fo­
tograficznego. Targi te są szero­
kim przeglądem najnowszych i 
najdoskonalszych w świecie osią­
gnięć w tych gałęziach produkcji, 
zwłaszcza przodującego niemiec­
kiego przemysłu fotograficznego.

Premie
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

2 PAŹDZIERNIKA 1958 R.
Zł 1O.0M nr nr 441339, 813741;
Zł 5.000 nr nr 537926, 895948, 

910072;
Zł 1.000 nr nr 58713, 185672, 292848, 

322920, 404883, 409927, 451569, 537921, 
909921, 910073, S16938;

Ponadto wylosowano 54 premie 
po zł 500 i 111 premii po zł 250 
i 1.078 premii po zł 150. 

stanie rozwiązany na drodze 
pokojowych rokowań, przy 
czym, jego zdaniem, pierw­
szym krokiem powinno być 
zadowalające rozstrzygnięcie 
zagadnienia wysp przybrzeż­
nych.

W sprawie Bliskiego Wscho­
du Popovic oświadczył, że e- 
wakuacja obcych sił zbrojnych 
w Libanie i Jordanii powinna 
być przeprowadzona możliwie 
jak najszybciej i wypowiedział 
się przeciwko „wszelkim no­
wym warunkom”-, jakie mogły 
by wysunąć w związku ze spra 
wą ewakuacji Stany Zjedno­
czone i W. Brytania. Popovic 
zwrócił następnie uwagę na 
ogromne znaczenie problemu 
rozbrojenia. W dziedzinie tej 
— oświadczył — nie będzie 
można osiągnąć żadnego istot­
nego postępu, jeżeli ciągle sta­
wać będziemy w obliczu sy­
tuacji grożących wybuchem 
wojny.

Przemóweśnie napastliwe w 
stosunku do Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i innych krajów obozu 
socjalistycznego wygłosił dele­
gat Kuby.

Delegat Boliwii wypowie­
dział się za ekonomiczną in­
tegracją krajów Ameryki Ła­
cińskiej, a przy okazji utrzy­
mywał. że jego krajowi grozi 
„gospodarcza agresja” ze stro­
ny... Związku Radzieckiego.

Ilość wagonów ta sama 
towarów o 4,5 min ton więcej

Czy kolej sprosta trudnemu zadaniu 
przewozów jesiennych?

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Komunika­

cji dokonano analizy pracy ko 
lei w III kwartale br. Okazuje 
się, że mimo dużych, chronicz­
nych już trudności — braku 
wagonów oraz nieprzewidzia­
nych kłopotów związanych z 
ogromnym spiętrzeniem prze­
ładunków w portach — kole-

„lex Adenauer"
BONN (PAP)
Ministerstwo Sprawiedliwości 

NRF opracowało ostatnio nowy wa 
riant, osławionej ustawy „Lex So- 
raya”, która ma na celu ochronę 
głów panujących na Zachodzie 
przed atakami prasy. Podczas, gdy 
,,Lex Soray’a” paraliżuje krytykę 
prasową nawet w stosunku do ta­
kich elementów, jak: Czang Kai- 
szek, na mocy ,,Lex Adenauer”, 
sądy NRF ścigać będą każdego 
dziennikarza, który ośmieli się 
krytykować kanclerza lub jego 
zauszników. Projekt ustawy, pod 
nic nie mówiącą nazwą „Nowe 
zasady ochrony praw osobistych 
I honorowych”, został przedłożo­
ny rządowi do zatwierdzenia w 
momencie, gdy kanclerz Adenauer 
i jego bezpośredni współpracow­
nik — Kilb, zostali ujawnieni, ja­
ko główni zainteresowani w wiel­
kim skandalu korupcyjnym koni 
cernu Daimler-Benz. Jak z tegó 
wynika, rząd boński usiłuje w®zel 
kimi środkami uniemożliwić ogła­
szanie publikacji na temat korup­
cyjnej działalności polityków’ boń 
skich. '

KOZIOŁKI wiłajq studentów
W NOWYM ROKU AKADEMICKIM

życzqc dobrych wyników w nauce 
I DUŻO SZCZĘŚCIA W GRZE!

Polskie maszyny na rynki chińskie
Wzrost obrotów o 50 proc, w stosunku do roku 1957

WARSZAWA (PAP)
Wkrótce — prawdopodobnie w drugiej połowie paź­

dziernika br. — rozpoczną się w Warszawie polsko- 
chińskie rokowania handlowe w sprawie zawarcia mię­
dzy obu krajami porozumienia o wymianie towarów i 
płatnościach na rok 1959. Będzie to protokół do podpi­
sanej w kwietniu br., po raz pierwszy, między Polską 
a Chinami wieloletniej umowy handlowej na lata 1959— 
1962.

Wśród licznych rozmów han 
dlowych, jakie nasze rządowe 
delegacje prowadzić będą w 
najbliższych tygodniach z in­
nymi krajami, rokowania chiń 
skie należeć będą z pewnością 
do szczególnie ciekawych i 
ważnych. Decyduje o tym nie 
tylko charakter wzajemnie do 
starczanych towarów, ale tak­
że niezwykle szybki — zwłasz 
cza w ciągu br. — wzrost o- 
brotów. Wystarczy powiedzieć, 
że przewidywana na rok 1958 
wysokość obrotów miała wy­
nieść ok. 350 min. zł dewizo­
wych — tj. ok. 14 proc, wię­
cej niż w roku ubiegłym. W 
trakcie jednak realizacji tego 
postanowienia, podczas zawie­
rania konkretnych transakcji 
stwierdzano, że stan założony 
w porozumieniu handlowym i 
tak zresztą już dosyć wysoki

N-xon także 
wyjaśnia...

NOWY JORK (PAP)
Wiceprezydent USA — Ri­

chard Nixon, odbywający obec 
nie podróż przedwyborczą po 
Kalifornii, złożył w czwartek 
oświadczenie w sprawne poli­
tyki rządu amerykańskiego na 
Dalekim Wschodzie. Nixon 
podkreślił, że błędem byłoby 
interpretowanie ostatnich wy­
powiedzi prezydenta Eisenho­
wera i Dullesa jako zmiany w 
prowadzonej dotychczas poli­
tyce w związku z konfliktem 
w Cieśninie Taiwańskiej czy 
jako złagodzenie stanowiska 
USA, oraz stwierdził, że pre­
zydent ani sekretarz stanu nie 
sugerowali bynajmniej ewen­
tualnego zwrotu wysp Quemoy 
i Matsu Chińskiej Republice 
Ludowej, co byłoby „poważ­
nym błędem”.

Oświadczenie to Nixon zło­
żył po odbyciu telefonicznej 
rozmowy z Dullesem. 

jarze w zasadzie wykonali w 
ub. kwartale swe zadania.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w uh. kwartale dzięki 
wysiłkowi kolejarzy przetrans 
portowano np. o przeszło 100 
tys. ton więcej ziemniaków 
niż to było przewidziane w pla 
nach, a we wrześniu o 12 tys. 
ton więcej buraków. Ponadto 
kolej organizowała nadzwy­
czajne transporty owoców, wa 
rzyw i to zarówno dla odbior­
ców krajowych, jak i zagra­
nicznych.

O ile jednak w III kwartale 
wszystkim tym trudnościom 
kolej jakoś podołała, to w bie­
żącym kwartale zachodzi po­
ważna obawa wystąpienia za­
burzeń. PKP będą musiały bo­
wiem obecnie przewieźć o bli­
sko 4,5 min. ton towarów wię­
cej niż w ub. trzech miesią­
cach z tym jednak, że ilość 
wagonów potrzebnych do trans 
portu prawie wcale nie wzro­
śnie.

Aby zapewnić przewóz niezbęd­
nych ilości towarów, które „figu­
rują” w planach na bieżący kwar 
tał, jest jedno tylko wyjście: klien 
ci PKF muszą bezwarunkowo prze 
strzegąc terminów dostarczania i 
odbierania towarów przewożonych 
koleją oraz obowiązku wyłado­
wywania wszystkich, a załadowy­
wania 39 proc, towarów w nie­
dzielę 1 święta.

W tak trudnej dla naszego trans 
portu sytuacji, przetrzymywanie 
wagonów przez fabryki i zakładv 
pracy (wciąż jeszcze plaga kolei) 
— nie może być tolerowane.

jest dalece niewystarczają­
cy. W związku z tym, 
dodatkowo zbadano wza­
jemne potrzeby i możliwo­
ści. W wyniku tych prac, do­
konanych przez specjalnie po­
wołaną komisję mieszaną, do­
szło do podpisania licznych dal 
szych transakcji w sprawie 
eksportu i importu. Wykracza 
jąc poza ramy, nakreślone 
przez porozumienie, spowodo­
wały one znaczny, dodatkowy 
wzrost obrotów. W rezultacie 
w tym roku w stosunku do 
1957 r. nastąpi — jak się prze 
widuje — zwiększenie o około 
50 proc, wzajemnych dostaw 
towarowych między Polską a 
Chinami.

Trzeba więc, aby poszczególne 
gałęzie naszego przemysłu przeka­
zały do dyspozycji handlu zagra­
nicznego większe ilości atrakcyj­
nych i potrzebnych Chinom wy­
robów. Dotyczy to głównie prze­
mysłu ciężkiego. Już obecnie w 
eksporcie polskim do Chin na 
pierwsre miejsce wysuwa się 
sprzęt inwestycyjny — przede 
wszystkim eksport kompletnych 
obiektów przemysłowych. Umowa 
wieloletnia przewiduje, że do 1962 
r. wyeksportujemy do Chin 17 ta­
kich obiektów (6 płuczek węgla, 
urządzenia kopalni węgla, 3 fa­
bryki nawozów azotowych, 4 fa­
bryk płyt ^pilśnionych, urządze­
nia cementowni, fabryki ekstrak­
cji karpiny, fabryki wagonów to­
warowych). Momentem sprzyjają­
cym dalszemu rozszerzeniu tej 
listy jest współpraca z przemy­
słem chińskim, który ma produko 
wać część urządzeń i maszyn dla 
budowanych przez nas w Chinach 
zakładów. Taka kooperacja, która 
leży w interesie obu stron, wpły­
wa korzystnie na rozszerzenie a- 
sortymentu 1 zwiększenie polskie­
go eksportu maszynowego do 
Chin, stronie chińskiej zaś umoż­
liwi wykorzystanie mocy produk­
cyjnej, stale rozwijającego się 
przemysłu.

Do ważniejszych polskich po 
zycji eksportowych do Chin 
należą także dostawy poważ­
nej ilości wyrobów walcowa­
nych, statków pełnomorskich, 
ciężkich -obrabiarek i innych 
agregatów obróbczych, a także 
sprzętu transportowego, chemi 
kaliów, barwników itp.

Stałe wzbogacanie i rozsze­
rzanie tej listy warunkuje 
wzrost importu z Chin wielu, 
tak bardzo koniecznych nam, 
surowców i towarów, jak: na­
siona oleiste, soja, rudy, rtęć, 
magnezyt, azbest, koks ponaf- 
towy, wełna owcz” i wielbią-

Kruk krukowi
Krupp Kruppowi...

ESSEN (ZAP)
W czasie uroczystości jubileusze 

wych firmy Krupp, szef koncernu 
— Alfred Krupp von Bohlen und 
Halbach, oświadczył, że przedsię­
biorstwa jego nie zamierzają prze 
stawić się na produkcję broni. — 
Krupp przy okazji skrytykował 
dotychczasową antykartelową po­
litykę Adenauera, która, chociaż 
wywodzi się z dekartelizacyjnych 
zarządzeń sojuszniczych, nie da 
się pogodzić z nowymi warunkami 
i zasadami, na których zbudowa­
no ,,wspólny rynek”. Według Krup 
pa, nie można żądać ofiar dla 
wspólnej sprawy, a równocześnie 
opierać się na argumentach z pla- 
nn Morgenthau’a (Morgenthau — 
młn. skarbu USA), który 5 IX 1944 
r. przedłożył rządowi swój plan 
podziału Niemiec na państwo pół- 
nocno-niemieckie, południowo-nie 
mieckie i zachodnią strefę między 
narodowa . Oceniając gospodarcze 
położenie NRF — Krupp wyraził 
pogląd, że sytuacja w Niemczech 
różni się w bardzo pozytywny spo 
sób od warników gospodarczych, 
panujących obecnie w innych kra 
jach. /

Jakkolwiek w czasie wspomnia­
nych uroczystości zarysował się 
rzekomy konflikt, chyba należy 
przypuszczać, że kruk krukowi o- 
ka nie wykolę.

dzia, skóry, bawełna, jedwab 
surowy, szereg surowców i ar 
tykułów przemysłu chemiczne 
go itp. Dla naszego rynku we­
wnętrznego szczególnie atrak­
cyjne są, sprowadzane z Chin: 
ryż, cynamon, pieprz, herba­
ta, owoce cytrusowe i przetwo 
ry z nich.

Ekscesy falangistśw 
w Bejrucie

PARYŻ (PAP)
We wschodniej części Bej­

rutu w piątek rano, doszło zn-o 
wu do demonstracji band fa­
langi, które usiłowały zaha­
mować ruch uliczny, spaliły 
one cztery samochody i poważ 
nie uszkodziły kilkadziesiąt 
innych. W wyniku interwencji 
sił bezpieczeństwa cztery oso­
by zostały ranne. Oddziały rzą 
dowe zajęły wschodnią część 
stolicy, starając się przywrócić 
spokój: czołgi obsadziły waż­
niejsze punkty. W Bejrucie 
sklepy były w czwartek ot­
warte tylko przez godzinę, 
gdyż kupcy obawiali się falan- 
gistów. W piątek z wybiciem, 
godziny 9 rano z dachów do­
mów zaczęły padać strzały, ma 
jące przypomnieć opornym o 
nakazie strajku.

Na drogach wiodących w kie 
runku Tripoli i góry Liban fa- 
langiści wznieśli barykady z 
pni palmowych i starych opon, 
a następnie podłożyli pod nie 
ogień. Na wirażach rozlany 
jest mazut, posypany tłuczo­
nym szałem.

Na Cyprze wre
Co uczyni rząd grecki?

LONDYN (PAP)
Wprowadzenie w życie pla­

nu Macmillana wywołało falę 
oburzenia wśród greckiej lud­
ności Cypru Odpowiadając na 
kolonialne metody władz bry­
tyjskich, które nie liczą się z 
wolą ludności, Grecy cypryj­
scy walczą niezłomnie o swo­
je prawa. Wczwartek podziem 
na organizacja niepodległościo 
wa EOKA, dokonała szeregu 
ataków bombowych na poste­
runki brytyjskie, m. in.: w Fa- 
maguście, Aytrias, Eftakomi. 
Podczas jednego z takich ą- 
taków, za bitych zostało 2 żoł­
nierzy brytyjskich. Na skutek 
odniesionych ran, zmarł u- 
rzędnik brytyjski. Policja are­
sztowała około 200 młodych 
Greków. Przed wejściem do 
hotelu w Limassolu eksplodo­
wała bomba, raniąc policjanta 
brytyjskiego i Turka.

Wypadki na Cyprze są przedmio 
tein żywego zainteresowania w A- 
tenach. W czwartek wieczorem — 
premier Karamanlis, odbyt w tej 
sprawie kolejne posiedzenie z 
członkami rządu, w którym uczest 
niczyli: minister spraw zagranicz 
nych — Averoff, minister obrony 
narodowej — gen. Themelis oraz 
stały delegat Grecji w ONZ — 
Melas.

Sprawa Cypru była również 
przedmiotem rozmowy pomiędzy 
Karamanlisem a przywódcą Gre­
ków cypryjskich z arcybiskupem 
Makariosem.

Ateński dziennik wieczorny 
„Ethnos” informuje, iż rząd 
grecki rozważa obecnie cztery 
następujące możliwości:

1. wystąpienie Grecji z 
NATO, chociaż krok ten uwa­
ża się za nieprawdopodobny,

2. Odmowa współpracy w 
NATO i pozostanie w pakcie 
w roli obserwatora,

3. całkowita neutralność 
Grecji w stosunkach między 
Wschodem a Zachodem i ściś­
lejsza współpraca z krajami 
prowadzącymi politykę neutral 
ności,

4. podjęcie akcji protesta­
cyjnej wobec sojuszników z 
NATO i zaostrzenie kursu po­
litycznego przeciwko Turcji.

Gen. Salan
odwołany z Algierii?

PAKyZ (PAP)
Agencja France Presse po­

da je, że prawdopodobnie W 
najbliższym czasie zostanie od­
wołany z Algierii osobisty 
przedstawiciel de Gaulle’a — 
gen. Salan, który obejmie w 
metropolii stanowisko szefa 
sztabu sił lądowych.



Znów ozdobą Łodzi\N obliczu wyborów

Ciekawym przyczynkiem do 
studium nad sytuacją mieszka 
niową w Polsce Anno 1958, 
stanie się na pewno „doku­
ment” znany w Kaliszu pod 
nazwą „umowy Kossowskich”, 
który w tych dniach opubliko­
wała

„Gazeta Poznańska"
Paragraf 2 tej umowy gło­

si dosłownie:
„Małżonkowie Stempień zobowią 

zują się tytułem ekwiwalentu ma- ; 
terialnego i moralnego do nastę­
pujących czynności na rzecz mał­
żeństwa Kossowskich, mianowi­
cie: a) do wykonania we właści­
wym czasie upraw roli w ogro­
dzie, b) do pielenia roślin wa­
rzywnych i innych, c) do utrzy- , 
mania należytego porządku przy 
domu i budynkach gospodarczych, 
zamykaniu o odpowiednich po­
rach bramy i porządku w ustę­
pie, d) do mycia podłóg w poko­
jach zajmowanych przez małżon­
ków Kossowskich oraz kuchni i 
pomieszczeń dla jedwabników, e) 
do pomocy przy uprzątaniu konia, 
a w wypadku choroby lub wyjaz­
du małżonków Kossowskich do 
całkowitego uprzątania konia, kur 
i psów, f) do udzielania pomocy 
przy hodowli jedwabników w po­
staci cięcia gałęzi morwowych i 
rwania liści...”

Cóż to takiego uczynili mał­
żonkowie Kossowscy Stemp- 
niom, że ci zgodzili tytułem 
„ekwiwalentu materialnego i 
moralnego” (!) zrezygnować ze 
swej wolności osobistej na 
rzecz feudałów Kossowskich?

Po prostu, będąc właścicie­
lem domu mieszkalnego w Ka 
liszu przy ul. Długiej nr 43, 
wynajęli jeden z wielu zaj­
mowanych przez siebie poko­
jów Stempniom.

„Godnym ubolewania — pi- 
sze „Gazeta” — jest fakt, iż 
inicjatorem feudalnego wyzy- 
sku stał się nie analfabeta, a 
człowiek wykształcony, przed­
wojenny oficer — były inajor 
Antoni Kossowski.”

Obroną Stempniów, zajęły 
się kompetentne władze.

„Tygodnik Zachodni"
Piórem Janusza łukowskie­

go, zainicjował próbę dyskusji 
z własnym (inteligenckim) śro­
dowiskiem. Autor zastanawia [| 
się nad przyczynami, które 
spowodowały w pierwszych j 
powojennych latach brak na- 
turalnego pomostu ideowego 
między wkraczającą w życie ; 
Wielką Rewolucją, a naszą , 
tzw. „starą inteligencją”; sta- ’ 
wia pytanie, czy inteligencja 
jest przygotowana do przyję­
cia nadchodzącej epoki żarów- i 
no pod względem ideowo-spo- 
łecznym, jak i pod względem 
twórczego udziału w kształto- i 
waniu nowoczesnej cywiliza- ' 
cji; ostrzega, iż przed polską 
inteligencją rysuje się problem , 
„pozostawania coraz bardziej 
w tyle za innymi krajami i to || 
nie tylko — na zachód od 
nas.” Kończąc rzuca postulat, 
aby wszystkie przykre doświad 
czenia i kompleksy przeszło­
ści przechowywać dla gorzkiej 
nauki przyszłych pokoleń, lecz 
w życiu praktycznym myśleć o 
tym, jak na codzień urządzać 
świat.

„Gazeta Chłopska"
Zamieszcza wywiad z no­

wym przewodniczącym Prez. 
PRN w Poznaniu — Józefem 
Wroniakiem w sprawie per­
spektyw rozwojowych podmiej 
skiego rolnictwa. Aby powiat 
poznański stał się bazą zaopa­
trzenia 400 tys. Poznania w 
mleko, warzywa, owoce, wcze- I 
sne ziemniaki, jaja, drób itd. | 
trzeba zmienić strukturę go- . 
spodarowania. 57 proc, ziemi ; 
nie powinno być obsiewane 
zbożem. Jest także wiele in­
nych problemów do rozwiąza­
nia: zahamowanie rozdrabnia­
nia gospodarstw, odpływu mło 
dych do pracy w mieście (pro­
dukcja warzyw jest b. praco­
chłonna), uregulowania spraw 
własnościowych, klasyfikacyj­
nych itd. Niemniej, nowy prze 
wodniczący jest pełen optymi­
zmu

„Kaklus"
Czytajmy:
— Rano wychodzę po zaku­

py na obia-d. Zamawiam miej , 
sce w kolejce do rzeźnika i . 
Pędzę do ogonka w sklepie spo ; 
żywczym, wracam do rzeźnika, : 
kupuję mięso i idę szukać pie 
czywa i warzyw. Potem w do­
mu, raz — dwa przyrządzam 
posiłek.

— No, dobrze, a co pani robi 
z resztą wieczoru?

ZASTĘPCA ii

ławnicy
Na łamach pism prawni­

czych i niektórych dzien­
ników oraz na fali radiowej 
toczy się mniej więcej od ro­
ku namiętna dyskusja wokół 
pytania: Z udziałem czy bez 
udziału ławników społecznych 
mają hyć rozpoznawane spra­
wy sądowe? Zdania są podzie­
lone. Wśród przeciwników i 
zwolenników sądów ławni­
czych znajdują się prawie wy 
łącznie prawnicy z wykształ­
cenia iub z zawodu. Rzadko 
zabierają głos inni, a najrza­
dziej zainteresowani ławnicy. 
Niech mi więc wolno będzie, 
jako ławnikowi wtrącić do tej 
dyskusji swoje trzy grosze.

Deklaruję się z góry jako 
zwolennik zachowania insty­
tucji ławników. Bo czymże 
szermują przeciwnicy? Jakimi 
argumentami się posługują? 
Oto kilka zdań z ich arsenału: 
ławnicy nie zdali egzaminu w 
praktyce, grają rolę statystów, 
stwarzają potencjalne niebez­
pieczeństwo podkopania nieza­
wisłości sądów; nie wnoszą nic 
do sprawy, zachowują się bier 
nie; problematyka spraw cy- 
wilnych jest zbyt skompliko­
wana, aby ławnicy bez przy­
gotowania prawniczego mogli 
się orientować...

Zarzuty właściwie słabo al­
bo wcale nie umotywowane 
konkretami. Chociaż się mówi 
i pisze, że ławnicy nie zdali 
egzaminu, nie poda je się nic 
na poparcie tej tezy. Że nie­
którzy grają rolę statystów, to 
skutek niewłaściwego ich do­
boru i ■wadliwego postępowa­
nia organizacyjnego. A już 
chyba nonsensem jest zarzut o 
podważaniu niezawisłości są­
dów’. Najcięższym jest zarzut, 
dotyczący prawniczego przy- 
gotowania ławników. Pozornie 
nawet słuszny, ale tylko po­
zornie, bo zasada powinna 
być (i chyba jest w praktyce) 
taka, że w toczącym się pro­
cesie karnym albo cywilnym , 
ocena prawna należy do sę­
dziego zawodowego, natomiast 
ocena faktyczna do ławników.

Powiedzmy sobie uczciwie, 
że ławnicy mają na ogół lep­
sze rozeznanie stosunków ży­
ciowych, na których tle pow- 
stają procesy karne czy cywil­
ne. Lepsze niż zakopani w ak­
tach niektórzy sędziowie za­
wodowi. Ławnicy są wolni od 
rutyny i uważniej badają i 
oceniają procesowy materiał 
faktyczny. Za pośrednictwem 
ławników ludność poznaje le­
piej obowiązujące przepisy 
prawne. A co najważniejsze, 
udział ławników w procesie 
stanowi minimalną przynaj­
mniej gwarancję kontroli spo­
łecznej postępowania sądowe­
go. Tym się kierował ustawo­
dawca umieszczając artykuł 49 
w Konstytucji PRL, który mó­
wi, że „rozpoznawanie i roz­
strzyganie spraw w sądach od 
bywa się z udziałem ławni­
ków ludowych”.

Występujący publicznie jako 
zwolennik zachowania insty­
tucji ławników, docent dr Ed­
mund Wengerek, odpowiada­
jąc przeciwnikom w swym 
300 stronicowym dziełku pt. 
„Koncentracja materiału proce 
sowego w postępowaniu cy­
wilnym,, tak pisze na oma­
wiany temat:

stron lub świadków. W okre­
sie bieżącej dwuletniej swej 
kadencji nie spotkałem się ani 
razu z takim gestem sędziego. 
Miałem natomiast niejedno­
krotnie różne "wątpliwości i 
nasuwające się pytania wy­
jaśniające, ale obawiałem się, 
że może to być mi poczytane 
za tendencję do poderwania 
wobec stron powagi sędziego.

Do dalszych, moim zdaniem, 
kardynalnych błędów postę­
powania z ławnikami należy 
zaliczyć i to, że nie uczestni­
czą w procesie od początku do 
końca. Jeżeli ta sama roz­
prawa jest słusznie czy nie­
słusznie odraczana, to na każ­
de posiedzenie następne wzy­
wani są inni ławnicy. Czy w 
tym stanie rzeczy mogą być 
zorientowani i wnieść swój 
właściwy udział do postępo­
wania dowodowego lub wy­
rokowania? Chyba nie. Rzad­
ko się zdarzało, aby stosowa­
no w pełni przepis art. 217 
kpc. mówiący o obowiązku sę­
dziego zaznajamienia ławni­
ków z materiałem proceso­
wym w przedmiotowej spra­
wie.

Gdy obejmowałem zaszczyt­
ną funkcję ławnika pouczono 
mnie, że mam obowiązek za­
poznania się z aktami przed 
rozprawą, w której mam u- 
czestniczyć. Ale kiedykol­
wiek zachodziłem w tym celu 
do sekretariatu Sądu Woje­
wódzkiego, to albo akta znaj­
dowały się w pokoju sędziego, 
albo u niego w domu — sę­
dzia zaś prowadził akurat in­
ną rozprawę i rzecz jasna 
przerywać mu nie mogłem. 
Potem, w czasie samej roz­
prawmy sędzia powołuje się na 
pisma procesowe, których 
ławnicy z reguły nie znają, 
bo nie mieli możności ich 
przeczytania. Tak samo nie

„Obecność ławników na roz­
prawie wpływa na koncentra­
cję pracy sędziów i zmusza 
ich do roztropniejszego i wnik . 
hwszego prowadzenia sprawy,' 
niż wówczas, gdy sędzia pro­
wadzi rozprawę z samymi stro 
nami, bez udziału osób trze­
cich”.

Jeżeli tak pisze doświad­
czony sędzia i naukowiec, to 
nie ulega dla mnie ■wątpliwo­
ści, że argument przeciwni­
ków o podrywaniu autoryte­
tu i niezawisłości sądów po- 
zbawiony jest podstaw for­
malno-prawnych i faktycz­
nych. Chodzi tu raczej o am- 
bicjonalizm prawnika zawodo­
wego, który musi uzgadniać 
swój pogląd z poglądami 
wspołsądzących ławników. Nie 
którym sędziom — jak zau­
ważyłem — nie podoba się 
fakt bezpośredniej kontroli 
społecznej, reprezentowanej 
przez ławników. Stąd zaled­
wie tolerowanie, żeby nie 
powiedzieć ignorowanie ich 
obecności przy stole sędziow­
skim.

W czym to się przejawia? 
Aby odpowiedzieć, muszę się 
cofnąć do nieco odleglejszych 
czasów. W starych sądach 
ławniczych był taki zwyczaj 
czy przepis, na podstawie 
którego prowadzący rozprawę 
sędzia zwracał się do obec­
nych ławników czy mają ja­
kieś dodatkowe pytania do

X

ludowi w sadach
znają treści pozwu i odpo­
wiedzi na pozew w procesie 
cywilnym. Czy to są warun­
ki umożliwiające choćby naj­
lepszym ławnikom włączanie 
się całym swoim doświadcze­
niem społecznym w tok pro­
cesu? A z tych i podobnych 
uchybień w postępowaniu z ław 
nikami, przeciwnicy wyciąga­
ją właśnie wnioski o nieprzy­
datności tej instancji w wy­
miarze sprawiedliwości. Cyto- 
wany już wyżej docent dr 
Wertgerek pisze w związku z 
tym bardzo słusznie:

„Zrzucanie całego zła na 
ławników i wysuwanie stąd 
wniosku o konieczności li­
kwidacji tej instytucji jest 
zbyt daleko posuniętym u- 
proszczeniem”.

Kończąc te uwagi, oparte 
m. in. na własnym doświad­
czeniu, wysuwam następujące 
postulaty: na ławników po­
winni być wybierani kandy­
daci stojący na wyższym od 
przeciętnego poziomie umy­
słowym i o dłuższym stażu 
społecznym, aby mogli wypeł­
niać należycie swą rolę i za­
dania społeczne w wymiarze 
sprawiedlwości; muszą być 
doszkalani prawniczo, w tym 
celu kadencja powinna trwać 
nie 2 lecz 5 lat; uczestnictwo 
ławników musi być tak zor­
ganizowane, aby ci sami bra­
li udział w procesie od po­
czątku do końca; sędziowie 
powinni dopuszczać ławników 
do stawiania stronom pytań 
dodatkowych celem dokład­
nego wyjaśnienia społecznych 
aspektów sprawy.

Bez spełnienia tych warun­
ków natury organizacyjnej 
ławnicy, rzecz jasna będą z 
konieczności tylko statystami.

K. JAZWIECKI

JK Nie ma Śmigiel szczegół - 
| nych zabytków. Wymienić 

by należało tylko kościół, sta­
ry ratusz z herbem (na zdję­
ciu) wciśnięty pomiędzy ka­
mieniczki Rynku i kilka we- 
teranów-wiatraków, stróżuj - 
cych w pobliżu miasta. Przy 
cichych uliczkach rozszczebio- 
tanych dziećmi ciągną się zgod 
ne ze sobą a przecież o różno­
rodnym obliczu architektonicz 
nym — kamieniczki.

Nie brak tu przepięknych 
zaułków, uliczek, które chyba 
ten sam urok miały przed dwu 
stu i trzystu laty. Miasto zaj­
muje wzgórze, które przypo­
mina kształtem kołacz opasa­
ny zielenią.

Ale nie szukajmy tylko da­
lekiej przeszłości. Smiglan 
przyciąga swoją szatą także 
Miejski Dom Kultury. Jest boi 
sko spirtowe i pływalnia. Do­
dać trzeba, że okolica obfituje 
co wiosnę w truskawki, a co 
jesień — w oiooce sadów.

Jutro niewątpliwie Śmigiel 
otrzyma z całej Polski ser­
deczne życzenia. Życzyć też 
wzajemnie sobie będą sami 
śmiglanie. Do toastów dołącz­
my i nasz: Pięknego rozwoju 
staremu Śmiglowi, a przede 
wszystkim zamiast dawnych 99 
wiatraków — 99 dobrze pros­
perujących przedsiębiorstw!

Fot (2): K. Przy Chodźki

W trosce o poziom 
kwalifikacji 

Zorganizowano 
Technikum 
dla pracowników HCP

Z inicjatywy Działu Szkole­
nia Zawodowego w HCP po­
wstało ostatnio przy Zakła­
dach H. Cegielski Przyzakła­
dowe Technikum Zaoczne dla 
pracujących, w którym na­
uka odbywać się będzie 4 ra­
zy w tygodniu. Wiadomość o 
tym wywołała duże zaintere­
sowanie wśród pracowników, 
chcących pogłębić swą wiedzę 
zawodową, toteż, w związku 
z licznymi zgłoszeniami, dyrek 
cja i Dział Szkolenia czynią 
starania o uruchomienie przy 
technikum dodatkowego od­
działu.

Szkolenie to jest jednym z 
wielu prowadzonych w HCP, 
gdyż istnieje tutaj Przyzakła­
dowa Zasadnicza Szkoła Prze­
mysłowa, dwuletnia Szkoła Za 
wodowa dla tokarzy i ślusa­
rzy, ponadto prowadzi się róż­
nego rodzaju kursy.

Warto, by podobną inicjaty­
wę wykazywały również inne 
zakłady. Nie trzeba bowiem 
tłumaczyć, jak korzystnie wpły 
wa podnoszenie kwalifikacji 
na wzrost zarobków i zwięk­
szenie produkcji.

Twórcą przedwojennego pen* 
nika Tadeusza Kościuszki w 
Łodzi, który zburzyli Niemcy 
w 1940 r., jest prof. Mieczy­
sław1 Lubelski. Rzeźbiarz ten 
mieszkający w Londynie od 
1945 roku bauzi obecnie w Ło­
dzi, gdzie rekonstruuje pomnik 
przy współpracy miejscowych 
plastyków. Pomnik stanie na 
swym dawnym miejscu, tj. na 
placu Wolności.

Na zdjęciu: Prof. Lubelski 
(z lewej) przy pracy.

caf Fot. Pue+sto

Wieczór przyjaźni
polsko-chińskiej

Dziewiątą rocznicę prokla-* 
mowania Chińskiej Republiki 
Ludowej uczcił Poznań uroczy 
stym wieczorem w sali konfe­
rencyjnej Klubu Międzynaro­
dowej Prasy i Książki. Na tle 
sztandarów ChRL i PRL, 
wśród białych chryzantem — 
narodowego kwiatu Chin, za­
gaił uroczystość prof. Teobald 
Olejnik, jako przewodniczący 
poznańskiego oddziału Tow. 
Przyjaźni Polsko-Chińskiej, po 
czym oddał głos prelegentowi 
C. Murawskiemu — sekreta­
rzowi KW PZPR. Prelegent 
mówił o znaczeniu i sile naj­
większego państwa socjalistycz 
nego na świecie, o jego wszech 
stronnym rozwoju politycz­
nym, gospodarczym i kultural 
nym, podkreślił gorącą przy­
jaźń, jaką żywi naród polski 
dla narodu chińskiego, zdąża­
jącego do pełnego rozkwitu 
pod kierunkiem Chińskiej Par 
Łii Komunistycznej.

Przybyły na tę uroczystość 
specjalnie z Warszawy atta­
che ambasady ChRL w krót­
kim przemówieniu podzięko­
wał zebranym za wyrażone u- 
czucia przyjaźni i życzył jak 
najpomyślniejszego rozwoju 
serdecznych stosunków polsko 
chińskich.

W części artystycznej wystą 
pili prof. Fr. Kielasińska (for­
tepian), solistka Filharmonii 
Sonia Manthey i artyści Tea­
tru Polskiego w Poznaniu — 
Irena Maślińska i Marek Oko 
piński, którzy recytowali m. 
in. wiersze Mao Tse-tunga. O~ 
prawę artystyczną sali dał 
art.-piast. Józef Kaliszan.

____________ (fh)

35 rocznica 
OM TUR-u

W październiku br. przypada 35 
rocznica powstania Organizacji 
Młodzieżowej TUR. Z inicjatywy 
Komitetu Centralnego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej został 
powołany komitet organizacyjny 
spośród byłych działaczy OMTUR, 
który zajął się zorganizowaniem 
obchodów tej rocznicy.

W programie obchodów w dnin 
28 hm. przewidziane jest m. in. 
spotkanie b. działaczy OMTUR- 
owskich. Rozpocznie się ono zło­
żeniem wieńców na stokach Cy­
tadeli Warszawskiej. W godzinach 
popołudniowych uczestnicy obcho­
dów wysłuchają uroczystego kon­
certu w teatrze Ateneum. Spotka­
nie zakończy się wieczorem zebr* 
niem towarzyskim.

W sprawie uzyskania szczegóło­
wego programu obchodów oraz 
kart uczestnictwa b. działacze 
OMTUR mogą zwracać się pisem­
nie do Komisji Historycznej KC 
ZMS Warszawa, ul. Smolna M.
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Uchwałą Prezydium WRN 

Wojewódzki Specjalistycz­
ny Szpital Dziecięcy został 
przemianowany na Woje­
wódzki Szpital Dziecięcy 
im. Dr. Bolesława Krysie­
wicza.

Al asz Doktor mieszkał tuż 
za garażami, na pierw­

szym piętrze domu przy ul. 
Ogrodowej 16. Naprzeciw 
kamienicy trwał snem but- 
wiejących grobowców sta­
ry cmentarz poewangelicki, 
a ze strony ulicy ciągnęły 
się zielone skwery, zawsze 
pełne okolicznej dzieciarni. 
Kiedy znana sylwetka Dok­
tora ukazywała się na „ho-
ryzoncie' dzieciaki jak
szarańcza, biegły się witać 
ze swym przyjacielem. Tak 
było codziennie, a jeśli cza 
sem dr Krysiewicz z powo­
du nawału pracy wracał do 
domu o innej porze, „gwar­
dia przyboczna” z podwój­
ną radością witała go na­
zajutrz. Znał nas wszyst­
kich po imieniu, ba! wie­
dział o niepowodzeniach w 
szkole, kłopotach domo­
wych. Nic nie ukryło się 
się przed, dobrym a badatc- 
czym spojrzeniem naszego 
Doktora.

Prócz swej codziennej, 
uciążliwej pracy w szpita­
lu św. Jozefa miał dr Kry­
siewicz naprawdę szeroką 
praktykę prywatną. Znali 
go wszyscy mieszkańcy 
oficyn, strychów i suteren 
Ogrodowej, Piekar, Półwiej
skiej, Długiej okolicy.

S Niósł im nie tylko swą glę- 
; boką wiedzę lekarską, lecz 

również dobre słowo, radę 
' przyjacielską, a nierzadko i 

konkretną pomoc finanso­
wą. Dr Krysiewicz był le- 

; karzem ubogich. Skromny, 
o ujmującej powierzchow- 

! ności wrósł w życie pro­
stych ludzi, jak najbliższy 
przyjaciel. Przemierzał dzie 
siątki schodów, poświęcał 

1 su>e zdrowie i siły służbie 
: ludzi. Robił to bez przymu- 
i su, serdecznie, jak ojciec. 
; Kiedy w roku 1933 śmierć 
। wyrwała go ubogim naszej 
। dzielnicy — p'acz poszedł 
I po ludziach a dzieciarnia

chodziła smutna 
wiata.

oso-

Legenda o naszym Dok­
torze długo tłukła się po 
świecie, szła podawana z 
ust do ust i trwała w ser­
cach ludzkich, aby dziś, po 
latach stać się symbolem 
i godłem największego szpi 
tala dziecięcego naszego 
województwa.
ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Prawo i życie

UCIEKAJĄ: CZAS i DEWIZY
C2 ytuadja jest paradoksal- 

na. Z różnych państw 
Europy i Azji zgłaszają się 
klienci, wciskają nam wprost 
do garści dolary, funty i ru­
ble — żądając wzamian aku­
mulatorów. Ot, takich sobie 
zwykłych akumulatorów za­
sadowych, jakie się ostatnio 
szeroko stosuje w trakcji ko­
lejowej, lotniczej, morskiej, w 
łączności, w górnictwie itd. 
My, zamiast natychmiast wy­
korzystać sprzyjającą koniun­
kturę, szybko zwiększyć pro­
dukcję akumulatorów, zaro­
bić na nich trochę dewiz i 
— co niemniej ważne — usado­
wić się trwale na rynkach za­
granicznych, grzebiemy się jak 
mucha w przysłowiowej smo­
le. Czekamy widocznie, żeby 
zarobili za nas inni.

Ale — zacznijmy od począt­
ku.

Akumulatory o których mo­
wa, produkują w ponad 20 
odmianach Poznańskie Za­
kłady Elektrotechniczne K 6 
w Śtarołęce. Są to zakłady 
duże, zbudowane po wojnie, 
jedyne tego typu w kraju. 
Wyspecjalizowana załoga pra­
cuje dzień i noc, aby pokryć 
szybko rosnące zapotrzebowa­
nie kraju i zagranicy. Aku­
mulatory K-6 z napisem „Ma­
dę in Poland’* znane są bo­
wiem i cenione za swą jakość 
w Chinach. Rumunii, Bułgarii; 
od trzech lat kupuje je i pła­
ci dolarami — Jugosławia, a 
ostatnio zainteresowały się 
nimi Turcja a nawet Anglia. 
Mało tego, po tegorocznych 
Międzynarodowych Targach 
otrzymane oferty zagraniczne 
grubo przekraczają całorocz­
ne zdolności produkcyjne za­
kładów, tak, że muszą one 
(niestety!) odmawiać lub pro­
ponować terminy dostaw na 
rok przyszły.

Ze nie każdy klient zagra­
niczny się na te terminy zga­
dza i w związku z tym szuka 
innego producenta — to chy­
ba jasne. Trzeba także pamię­
tać o szybkim wzroście zapo­
trzebowania krajowego 
na akumulatory. Przy nie­
zmienionej wielkości produk­
cji pula eksportowa będzie się 
więc z każdym dniem kur­
czyć. Oznacza to utratę już 
zdobytych rynków. Chyba, że 
dla potrzeb własnych — zde­
cydujemy się na import...

Latem 1957 roku nowo wy­
brana rada robotnicza posta­
nowiła zająć się wyszukaniem 
rezerw i możliwości rozszerze-

nia produkcji oraz jej pota­
nienia. Grupa robocza w skła­
dzie: przewodniczący rady — 
Kuźnicki, gł. księgowy — 
Bartlitz, gł. inżynier — mgr
Szmeja, ekonomista mgr
Zieleziński oraz ślusarz narzę­

dziowy — Cieloszyk, w krót­
kim czasie opracowała projekt 
planu przewidującego w cią­
gu 2—3 lat niemal podwo­
jenie produkcji w stosunku 
do roku ubiegłego. Naturalnie
— poprzez rozbudowę 
dów.

Projekt planu był 
struowany racjonalnie, 
dobywał on anomalia 
nione w toku budowy 
dów. Mianowicie hale

zakła-

skon-
Wy- 

popeł- 
zakła- 
obrób-

ki mechanicznej wzniesiono 
na wyrost. Ich przepustowość 
jest niemal dwukrotnie więk­
sza, aniżeli podstawowych hal 
chemii. Stąd — stały „luz“ w 
pierwszych a ścisk w dru­
gich, nie mówiąc o nieprawi-

Polonica 
na wystawie 
w Pradze

Kto jest ojcem?
IZ" obieta pozostająca w zwią- 

zku małżeńskim, który 
znajdował się już w stanie roz 
kładu, urodziła dziecko. Na 
dwa lata przed przyjściem 
dziecka na świat owa kobie­
ta ostatecznie rozeszła się z 
mężem i nawiązała współżycie 
z innym mężczyzną. Po trzech 
latach od czasu urodzenia się 
dziecka związek małżeński zo­
stał rozwiązany przez rozwód.

Ponieważ prawo rodzinne 
ustala zasadę, że dziecko uro­
dzone w czasie trwania mał­
żeństwa pochodzi od męża 
matki, przeto w przedstawio­
nym stanie rzeczy owa kobie­
ta wystąpiła do sądu o za­
przeczenie ojcostwu dopusz- 
twierdząc, że od wielu lat nie 
utrzymywała z nim żadnych 
bliższych stosunków i że fak­
tycznym ojcem dziecka jest 
wspomniany mężczyzna.

Sąd wojewódzki, opierając 
się na przesłuchaniu stron 
(tj. matki dziecka i jej męża), 
które zgodnie zeznały, że od 
wielu lat nie współżyły ze 
sobą, wydał wyrok stwierdza-
jący, iż ojcem dziecka nie 
mąż matki.

Sąd Najwyższy uznał, 
jakkolwiek w sprawach o

jest

że 
za­

przeczenie ojcostwu dopucz- 
czalny jest dowód z przesłu­
chania samych małżonków dla 
stwierdzenia, że w okresie po­
częcia dziecka nie współżyli 
oni ze sobą, to jednakże ocena 
takiego dowodu wymaga szcze 
gólnej ostrożności i wnikli­
wości, gdyż z jakichś powo­
dów przesłuchiwani przez sąd 
małżonkowie mogą zgodnie 
zeznawać nieprawdę.

Otóż w omawianej sprawie 
sąd wojewódzki nie rozważył 
wszechstronnie istotnych oko­
liczności sprawy, które powin­
ny były stać się podstawą o- 
ceny, czy rzeczywiście m~’ 
żońkowie nie utrzymywa’

sobą bliższych stosunków w 
okresie poczęcia dziecka. Dla­
tego też Sąd Najwyższy u- 
chylił wyrok sądu wojewódz­
kiego i nakazał ponowne roz­
poznanie sprawy.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym stwierdził, że w spra­
wie należało również przepro­
wadzić dowód z grupowego 
badania krwi. Przede wszyst­
kim należało porównawczo 
zbadać krew dziecka i męża 
matki. Gdyby badanie wyka­
zało, że ze względu na grupo­
wy skład krwi mąż matki nie 
może uchodzić za ojca dziec­
ka, byłoby to najpewniejsze 
potwierdzenie zeznań małżon­
ków.

Ale więcej, gdyby się nie 
osiągnęło pewności, bo gru­
powe badanie krwi często nie 
daje zadowalających wyni­
ków, to należało podjąć bada­
nie takie w stosunku do męż­
czyzny, z którym matka rze­
komo współżyła w okresie po­
częcia dziecka, a który to 
mężczyzna przystąpił do oma­
wianej sprawy o zaprzecze­
nie ojcostwu. Zapewne, i to 
badanie mogłoby nie dać wy­
ników, gdyby nie / wyłączyło 
możliwości, że ów mężczyzna 
może uchodzić za faktycznego 
ojca dziecka, co z kolei pod­
ważyłoby wiarygodność zeznań 
przesłuchanych przez sąd mał 
żonków, skoro matka dziecka 
twierdziła, iż z żadnym innym 
mężczyzną- stosunków nie u- 
trzymywała.

Tak czy inaczej, z przedsta­
wionego orzeczenia Sądu Naj­
wyższego wynika, że twier­
dzenie o niepodobieństwie, by 
mąż matki mógł być ojcem 
dziecka, jako podstawie za­
przeczenia ojcostwu, musi być 
wszechstronnie przez sąd zba­
dane drogą sprawdzenia wszy 
stkich możliwych d owodów.

W. N.

dłowo przebiegającej amorty­
zacji i niepotrzebnie wysokich 
kosztach wydziałowych. Prze­
prowadzona analiza wykaza­
ła, że wydając 14 min. zło­
tych na dwie nowe hale fa­
bryczne, można uzyskać po­
dwojenie produkcji i takie jej 
potanienie, że sam przyrost 
zysku w ciągu, roku 
te 14 milionów zwróci.

Projekt planu poddano sze­
rokiej dyskusji; jeszcze raz 
filtrowano każdą pozycję, każ­
de obliczenie, uzupełniano go
i poprawiano, 
stąpi ono do 
Kablowego i.

Wreszcie wy- 
CZ Przemysłu 

Narodowego
Banku Polskiego. I tu i tam 
plan z miejsca znalazł gorą­
cych zwolenników! Pozytyw­
nie zaopiniował go rzeczo­
znawca, pani inż. Rozental i 
naczelnik I Oddziału Miejskie­
go NBP — nacz. Krasiński. 
Wkrótce też projekt załogi 
zatwierdził dyr. Cichowski i 
na podstawie Uchwały Rządu 
nr. 182 zakłady uzyskały krót- 
kotenminawy kredyt w ■wy­
sokości ca 14 min. zł zwrotny 
w roku 1960. „Starołęcki eks-

od-OpolskichStrzelcachPaństwowa Stadnina Koni w
dział w Olszowie, prowadzi hodowlę konia śląskiego. Jest to 

• najbardziej masywny i najcięższy spośród występujących w 
Polsce typów koni uszlachetnionych. Są one doskonałymi 
końmi roboczymi, ale wymagają obfitego żywienia. Nadają 
się szczególnie do gospodarstw rolnych prowadzonych bardzo 
intensywnie — dlatego też zapotrzebowanie rolnictwa na ko­
nia śląskiego będzie stopniowo wzrastać. Koń śląski hodo­
wany jest na terenach województwa opolskiego, katowickie 
go i wrocławskiego, przy tym na czoło wybijają się powiaty 
strzelecki, kozielski, gliwicki i lubliniecki, na których tere­
nie stworzono ośrodek hodowli koni.

PSK w Strzelcach Opolskich posiada 100 klaczy i 175 koni. 
W ciągu 3-ch ostatnich 'lat stadnina ' sprzedała rolnikom

W tych dniach zamknięta zo 
stała w Pradze wystawa sta­
rych zapisów i dokumentów u- 
rządzona na zamku hradczań- 
skim. Sporo było na niej do­
kumentów Polski i Śląska. 
Wśród dokumentów znalazł się 
akt wcielenia księstw śląskich 
do Korony Cześkiej (rok 1335).

Z poloniców, zwracał uwagę 
dokument założenia przez kró­
lową Jadwigę (rok 1377) Ko­
legium Litewskiego przy Uni­
wersytecie Karola w Pradze, 
rozporządzenie Jana III So­
bieskiego nakazujące zachowa 
nie porządku podczas przemar 
szu przez Słowację, a z czasów 
późniejszych rękopis jednego z 
„Preludiów” Fryderyka Cho­
pina.

Stosunki polsko-czeskie obra 
zowało szereg dokumentów do 
tyczących Powstania Listopa­
dowego, jak np. list Szafarzi- 
ka do Kollara piętnujący gwał 
ty caryzmu w Polsce czy Ust 
i artykuł Czelakowskiego o bo 
haterstwie Polaków.

O solidarności i braterstwie 
polsko-słowackim mówiły tak 
że materiały archiwalne jak: 
dokument z maja 1848 roku, w 
którym Słowacy żądają przy­
wrócenia wolności Polakom w 
Galicji.

Z nowszych dokumentów wy 
łożono na wystawie praskiej 
umowę o przyjaźni i wzajem-
nej pomocy miedzy CSR a 
ską z roku 1947. (ZAP)

Pralnia mechaniczna
samoobsługowa

Pol

Pod koniec br. uruchomio­
na będzie w Katowicach no­
woczesna pralnia mechanicz­
na oparta na wzorach duń­
skich, polegających na tym, że 
klienci piorą swą bieliznę sa­
mi w maszynach połączonych 
z suszarkami. Ponadto pralnia 
dostarczy klientom proszku o- 
raz mydła do prania. (ZAP)

Nowa fabryka 
farb i lakierów

Rozruch. Wrocławskiej Fa-
bryki Farb i Lakierów nastą­
pił na początku bieżącego ro­
ku. Zakład, produkuje lakiery 
wodoodporne, korozyjne, szyb 
ko schnące, lakiery do podłóg, 
tynkturę brązowniczą, lakiery 
do odśuńeżania mebli i inne.

Na zdjęciu: Załadunek goto­
wych farb — w głębi warzel­
nia oleju.

CAF — fot. Grzęda

peryment“ wszedł 
realizacji.

Od tego czasu 
Dyrektor K-6 — 
jest zrozpaczony.

w stadium

minął rok.
Rakiewicz, 
Okreś ko-

rzystania z kredytów się
kończy, 
zwrotu.
my — 
hale, w

zbliża się termin ich 
I to — przypomina- 
7. zysku. Tymczasem 
których w przyszłym

roku planowano uruchomić 
produkcję są jeszcze w prosz­
ku... Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego, które podjęło się wyko­
nania robót w K-6 nie ma — 
to ludzi, to materiałów. Na 
budowie kręci się kilku ro­
botników!!! W ciągu 8 mieś, 
br. w hali chemii wykonano 
zaledwie 49 proc, umownych 
prac roku, w hali akumula­
torów kwasowych — 20 proc., 
a przy budynku laboratorium 
i magazynie — 29 proc, planu 
rocznego. Wykończone zostały 
całkowicie jedynie garaże 
(tak!). Nie ruszono natomiast 
w ogóle z budową niezwykle 
ważnego ze względu na bez­
pieczeństwo obiektu — maga­
zynu kwasów.

Wszystko wskazuje na to, 
że starołęcki eksperyment 
weźmie w łeb, a zakład wpa­
kował się w kabałę bez wyj­
ścia. Już zresztą rozlegają się 
głosy, że nie trzeba było się 
wyrywrać z inicjatywą, a sie­
dzieć cicho i pracować sobie 
spokojnie po staremu...

Wydaje się, że do upadku 
eksperymentu dopuścić nie 
można. Radzie Robotniczej, 
dyrekcji — warto przyjść w 
jakiś sposób z pomocą. Staw­
ka jest naprawdę wysoka. Za­
mówienia na akumulatory na-
dał napływają, 
zakładu też się 
niło.

Wydaje się, 
kładom byłaby

W rachunku 
niewiele zmie-

że pomoc za- 
najbardziej e-

fektywną, gdyby poszła w 
trzech kierunkach: ustalenia 
priorytetu dla budowy K-6; 
zagwarantowania, iż kredyty 
z Uchwały Rządu nr 182 (która 
tymczasem straciła swą aktu­
alność) nie przepadną i za­
kład będzie mógł z nich nadal 
korzystać; zorganizowania ze 
strony Poznańskiego Zarządu 
Budownictwa pomocy dla wy­
konawcy ' (szczególnie kadro­
wej) tak, aby zaplanowane na 
ten. rok prace zostały w pełni 
zrealizowane.

Wierzymy, że dyrektor PZB 
— p. Frasunkiewicz i dya*.
Banku Inwestycyjnego
Heflich są w stanie po­
moc taką Zakładom 
K-6 zorganizować i za­
pewnić.

Czas ucieka. Dewizy — też.

Piotr CHOJNACKI

ponad 200 sztuk konia śląskiego.
Na zdjęciu: Powrót z pastwiska. CAF — fot. Miedza

Chińskie obserwacje

Schaboszczak d la Nankin
— Różnych ciekawostek w 

stylu: co się tam jadało, jak 
smakują płetwy rekina w ga­
larecie lub jakie są chińskie 
dziewczęta, mógłbym opowia­
dać dużo...

— To są rzeczy na ogół dość 
znane.

— Słusznie, a ja tymczasem 
muszę jeszcze opowiedzieć o 
tym co było myślą przewodnią 
naszej delegacji. Sądzę, że to 
nie będzie nudne, nim bowiem 
do tego przystąpię podam parę 
informacji. Zaciekawi chyba 
każdego taki „drobny szcze­
gół”, że w Chinach jest 104 
tysiące spółdzielni pracy, któ­
re zatrudniają 5 milionów lu­
dzi. Cyfry te nie dają się w 
żaden sposób porównać do na­
szych. Nie można jednak tam­
tych spółdzielni zestawiać z 
polskimi np. pod względem 
potencjału gospodarczego. O 
tym już mówiłem. Spółdziel­
czość chińska powstaje zresz­
tą na innych zasadach i pod­
stawach. Inna także jej rola. 
Tam jest ona jednym z głów­
nych elementów gospodarki 
narodowej.

Powstające masowo przed­
siębiorstwa spółdzielcze, bar­
dzo poważny czynnik aktywi­
zacji gospodarczej kraju, siłą 
rzeczy muszą być prymityw­
ne. W takiej sytuacji więc nie 
jest ważna np. estetyka wnętrz, 
na którą wcale nie zwraca się 
uwagi, choć n. b. wszędzie jest 
bardzo czysto. W czasie całej 
podróży widziałem jeden no­
wy budynek administracyjny. 
Na drugi plan schodzi także 
technika.

Oglądałem spółdzielnię, w 
której proces produkcji obejmo 
wał niemal wszystko — od 
wydobywania rudy żelaznej aż 
po ostateczny produkt. Cała 
praca odbywała się ręcznie. 
Nawet wielki młot w kuźni

Etnograf arabski I
i polski folklor

Wśród etnografów przy­
byłych na XXXIII Walny 
Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego do Cieszyna, 
znajdował się, poza naukow­
cami z Berna i Opawy (CSR). 
stypendysta Ministerstwa O- 
światy, pracownik naukowy 
„Center of Folklore“ w Cai- 
ro, p. Safwat Kamal. Będzie 
on w Polsce jeszcze kilka mie­
sięcy, aby zapoznać się z in­
teresującym go szczególnie 
folklorem podhalańskim oraz 

(ZAP)

był poruszany, niczym kafar 
do wbijania pali, przy pomocy 
liny pociąganej przez 30 ro­
botników. Ci cały dzień nic in 
inego nie robili tylko ciągnęli 
linę. Dziwne? Lepsza jednak 
taka praca niż żadna. Czy w 
obawie przed takimi trudnymi 
warunkami mieliby Chińczy­
cy nie wszczynać produkcji? 
Jeśli się ma 600 milionów oby 
wateli i zacofany kraj, ale za 
to pomyślne perspektywy roz­
woju, nie ma innej drogi.

Chińscy spółdzielcy zajmują 
się produkcją dosłownie 
wszystkiego, ale. może naj­
bardziej frapująca była dla 
nas produkcja typowa dla tego 
tylko narodu. Jest nią wy­
rób artykułów z kości słonio­
wej, laki, miedzi lub nefry­
tów. A propos tych ostatnich — 
w Pekinie w jednej ze spół­
dzielni tych wyrobów spotka­
liśmy praktykującego tu pol­
skiego inżyniera. Po co mu 
taka praktyka? Pod Wrocła­
wiem są znaczne złoża nefry­
tów, jak dotąd nie wykorzy­
stane. Po powrocie z Chin in­
żynier zajmie się organizacją 
ich przetwarzania w Polsce.

— A co Pan może powie­
dzieć o samych spółdzielcach 
chińskich, o ich świadomości, 
że się tak wyrażę, spółdziel­
czej?

— O takiej odrębności trud­
no mówić, gdyż tam zupełnie 
inaczej kształtuje się stosunek 
członka do spółdzielni. I tu 
dominuje hasło: „prześcignąć 
Anglię’-, decydujące o postawie 
społeczeństwa w ogóle, jako ca 
łości. Inna jest natomiast cha 
rakterystyczna rzecz: kiedy­
kolwiek odwiedzaliśmy jakieś 
przedsiębiorstwo — zawsze na 
zakończenie padały pytania: 
„co wam się u nas nie podo­
bało, co radzilibyście zmienić, 
ulepszyć, jak można zrobić to 
lub tamto?

— Wasza delegacja miała na 
celu wymianę doświadczeń i 
zapoznanie się z problemami 
spółdzielczości chińskiej. Jakie, 
o ile można dokonać takiej o- 
ceny, rezultaty dał wasz wy­
jazd?

— Rzeczywiście trudno na 
to teraz odpowiedzieć Sądzę 
jednak, że efektem będzie, ja­
ko rzecz najbardziej realna, 
wymiana fachowców i towa­
rów — nasz eksport urządzeń 
i maszyn. Na przykład zawar­
liśmy z Szanghajem bezpośre­
dnie porozumienie •właśnie w 
przedmiocie stałej wymiany fa 
chowcćw i pomocy. Będziemy 
wysyłać poznaniaków na nau­
kę produkcji maskotek, zaba­
wek i innych chińskich „spe­
cjałów”; oni przeszkolą się w 
poznańskich spółdzielniach.

Ale muszę jeszcze na chwi­
lę 'wrócić do spraw bardziej 
powszednich, kulinarnych. Chy 
ba największą niespodzianką, 
która mnie tam spotkała był... 
kotlet schabowy podany w re­
stauracji w Nankinie. Niczym 
nie różnił się od naszego z 
„Arkadii” czy „Smakosza”.

Rozmawiał: Z. MIKA
PS. Na zakończenie ostatniego 

odcinka „chińskich obserwacji” 
serdecznie dziękujemy p. h. Binda 
siowi — prezesowi Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w Po- 

| znaniu za cierpliwe Informowanie 
nas i za ciekawe relacje.



_____Pracownicy poszukiwani
Technologów, chemików zapoznanych z gorzel 
hictwem i kontrolą zakładów przyjmie zaraz 
Laboratorium Przemysłu Rolnego. Praktyka 
wymagana. Zgłoszenia osobiste w Laborato­
rium — Poenań, ul. Fredry 12 od godz. 8—12.

K 5905
3 elektryków zatrudni zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Sulęci­
nie, ul. Poznańska 18, telefon 216, woj. zielono­
górskie. Hotel robotniczy oraz stołówka na 
miejscu. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia. K5936
Geodety przynajmniej z 3-letnią praktyką za­
wodową poszukuje przedsiębiorstwo państwo- 
we. Zgłoszenia z podaniem dokładnego przebie­
gu dotychczasowej pracy należy składać w 
Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5943.
Wykwalifikowanych murarzy specjalistów na 
kominy fabryczne i murarzy szamotowych — 
przyjmiemy do pracy na terenie 11 województw. 
Praca w systemie akordowym, wyjazd na pod­
stawie delegacji oraz bezpłatne zakwaterowa­
nie. Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje 
Warszawskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców 
Przemysłowych w Warszawie — Dział Zatrud­
nienia, Warszawa, ul. Wiktorska 91a (Moko­
tów). K5960
Zbrojarzy, murarzy, brukarzy, cieśli, monterów 
hydraulików, spawaczy acetylenowych, blacha- 
łay na urządzenia klimatyzacyjne, robotników 
niekwalifikowanych do prac ogólno-budowla- 
nyęh, stróżów z uposażeniem 1,100 zł miesięcznie 
oraz portiera do hotelu robotniczego na terenie 
Poznania przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Lądowo- i Wodno-Inży­
nieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77, gdzie 
należy zgłaszać się osobiście lub listownie. Dla 
zamiejscowych hotel i stołówka zapewnione.

K5958
Palacza do centralnego ogrzewania zatrudni 
zaraz Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki 
Komunalnej „Zachód” w Poznaniu, ul. Noskow­
skiego 4. Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia, po­
kój nr 17. 29427g
Kwalifikowanego fachowca z branży skórzanej 
na stanowisko mistrza produkcji mechanicznej 
oraz szewców do produkcji luksusowej ręcznej 
zatrudni zaraz Dyrekcja Nowosolskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego w Nowej Soli, ul. 
Głowackiego nr 13. Warunki do omówienia na 
miejscu. K5964
3 wysokokwalifikowanych traserów, 3 elektry­
ków oraz 3 kwalifikowanych strugarzy na kra- 
wędziarkę przyjmie zaraz do pracy w Pozna­
niu Poznańskie Przedsiębiorstwo Montażu Kon­
strukcji i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” 
w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie z 15. III. 1958 r. Zgłoszenia w Dzia­
le Zatrudnienia, pokój 14, w godzinach od 7—15. 
________________________________________ K5955 
Ogród Zoologiczny w Poznaniu zatrudni zaraz 
na stałe murarza, kontrolera biletów, pomocnika 
magazyniera oraz kilku pracowników(czek) fi­
zycznych. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zoo, ul. 
Zwierzyniecka nr 19.___________________ K6073
Stolarza, tapicera, palaczy, murarza, sprzątaczki 
i salowe zatrudni zaraz Szpital Miejski im. J. 
Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8/12. Warunki 
płacy do omówienia w Sekcji Kadr tut. Szpitala.

K6085

Publiczna licytacja.
DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W POZNANIU
z a w i a d a m ia
i 8 października br. odbędzie się 
Ekspedycji Kolejowej, Poznań^ 

Główny Towarowy, przy ulicy Składowej 10 g

że w dniach 7 
w magazynie

PUBLICZNA LICYTACJA 
rzeczy znalezionych i przesyłek nieodebranych.

5*

Praca
Lekarz na prowincji po­
szukuje pomocy domowej, 
umiejącej gotować. Rodzi 
na, składająca się z 3 o- 
sób. J. Rabczewska, Ja­
rocin, Armii Czerwonej 3 
___ ______  29335g 
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Korzystne warun­
ki. Wiadomość. Poznań, 
ul. Kanałowa 7 m. 21, 
Cd godz. 17—20. 29516g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Ostroroga 20.

_ ________________ 29547g 
Pomoc domowa, kochają­
ca dzieci, potrzebna zaraz. 
Dobre warunki, osobny 
pokoik. Zgłoszenia: Sklep 
upominkowy, Poznań, Roo 
seyelta 12.___________30104g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28703g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105.

K5309

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Armii 
29 wejście 8 m, 115 (oficy­
na). 26290g

W dniu 2 października 1958 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najtroskliwsza i nigdy niezapomnia­
na matka, babcia, teściowa, siostra, bratowa, 
ciocia i kuzynka, przeżywszy 68 lat, śp.

Michalina Kalet
z domu Jędrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Poznań. Składowa Ha m. 13.

W dniu 2 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św , nasza najukochań­
sza siostra, szwagierka, ciotunia, śp.

z Szwajkiewiczów

Izabella Michalska
I voto Kubiak.

i pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

L30212g RODZINA
Will HlmKIIIIIB........ !■! BIHIIWWIHIWIIIIIH 

.......■miwiwiuww

Dnia 2 października 1958 r. zmarł na poste­
runku pracy, przeżywszy lat 61

Łukasz Chłopek
uczestpik powstania wielkopolskiego, długoletni 
i zasłany pracownik Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, odznaczony Srebrnym 

n Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski Lud-
W Zmarłym traci Uczelnia szczerze oddanego 

nracownika i kolegę.
Hpogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm., o godz. 15 

kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
nvrektor Administracyjny Rektor i Senat 
Dy UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA

Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
Poznań, uliea Śniadeckich 23

PRZYIMOIE IHTEIE8AH10W
w poniedziałM, wtorki i piątki od godz. 9—12 
ponadto w każdy poniedziałek od godz. 17—19.

Wszystkie działy i referaty biura przyjmują in­
teresantów codziennie od godziny 8—12. Referat
Mieszkaniowy przyjmuje nadal 
i piątki od godziny 8—12.

wtorki
K5986

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
W POZNANIU, ulica Wawrzyniaka 43

ZAKUPIĄ NIEZWŁOCZNIE

20 członów do pieca c. o
typu ECo IV

Oferty z podaniem ceny prosimy skła­
dać w Dziale Głównego Mechanika.

K5984

Kupno
Pianina kupujemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Armii Czerwonej 
39, tel. 23-91. 28808g
Maszyną do szycia kra­
wiecką i damską kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29286g.
Maszyny do szycia cho­
ciaż niekompletne (pod­
stawy — głowice) kupuję. 
Poznań, Żurawia 15/17. 
sklep. 28954g
Motorek rowerowy nowy 
radziecki kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29411g.

Sprzedaż
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce, 
Miła 17. 24606g
Norki standardy, lisy nie­
bieskie — dowolny wybór 
z licznego stada sprzedam 
po bardzo korzystnych ce­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26728g.
Zabawki, galanterię zdob­
niczą i z tworzyw sztucz­
nych sprzedaje hurtowo. 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78. 27598g
Lisy, norki platyny — 
standard, nutrie hodowla 
ne okazyjnie sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód osobowy. Poznań, 
teł. 43-98. " 28789g
Pianina sprzedajemy. Ma 
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Armii Czerwonej 39 

28807g
Kurtkę błam barani
sprzedam. Poznań, Dłpgo 
sza 17 m. 5, przy Szama-
rzewskiego. 29073g
Nutrie mutacyjne, kilka 
kompletów młodzieży ho­
dowlanej, białych, srebr­
nych i negro sprzedam. 
Ferma „Nutri-kolor”, Mię 
dzychód, Mickiewicza 3.

29188g
Sprzedam samochód „Ha- 
nomag Reckord” w pierw 
szorzędnym stanie. Po­
znań, 27 Grudnia 7 od g.
16—18. 29196g
Fortepian marki Rathke 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Informacje: Po­
znań, tel. 28-86. w godz.
od 8—15. 29413g
Norki pastele i standardy 
czarne, tchórze tanio 
sprzedam. Józef Kiedrow- 
ski, Ustka. Findera 5, teł
310. 29459g
Pianino „Maetzke”. brą­
zowe sprzedam — 10.000 zł. 
Poznań, Jackowskiego 52
m. 6. 30106g
Platynki do „Knitaxa” 
Knittmastera sprzedam. 
Ostolski, Elbląg, Czerwo-
nej Armii 14. 32848p

ISOGHINA
(w drażetkach)

zwalcza radykalnie:

GRYPĘ, MEiMĘ
oraz

WSZELKIE PRZEZIEBIES>A
Do nabycia 

we wszystkich aptekach
Farm. Spółdz. Pracy „ISC2HARM”

K5784

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
POZNAŃ', ulica Kolejowa nr 57

OGŁASZA PRZETARG 
na wymalowanie hal 

produkcyjnych.
Informacji udziela starszy mechanik zakładu.

29714g

OGŁOSZENIA DROBKE
Norki oraz nutrie sprze­
dam. Poznąń, ul. Słonecz-
na 35 m. 2. 29501g
Sprzedani łóżeczko dzie­
cięce metalowe białe z ni­
klowanymi poręczami. Po­
znań, ul. Chudoby 14 m.
20. 29794g
Motocykle, samochody du­
ży wybór — Koncesjono­
wane pośrednictwo Sprze­
daży Pojazdów Mechanicz 
nych, Poznań, ul. Zwierzy 
niecka 8, tel. 90-54. 28883g
Jadalnię, gabinet, biblio­
tekę. szafę, łóżko harmo- 
n''um, radio, futro męskie,
bufet, stół styl fla-
mandzki, ? krzesła antyki 
sprzedam. Buk, Mury 30. 

____  32849p
Dachówkę ■ cementową 
czerwoną sprzedają i przyj 
mują zamówienia. Po- 
znań-Wschód, ul. Helska 
38, obok Bałtyckiej 41,
tel. 83-634. 29496g
Sprzedam motocykl NSU 
250 górnozaworowy na 
przednich teleskopach w 
bardzo dobrym stanie. 
Swarzędz, ul. Wrzesińska
18. 29497g
Sprzedam dźwigary bu­
dowlane. Poznań, ulica 
Graniczna 12 m. 15.

29498g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer” bieliźniarkę. 
M. Sobóń, Poz.nań, ul. Łą
kowa 13 rn. 5. 29499g
Sprzedam pierzynę, dużą 
ooduszkę. smoking na 
średnią figurę. Chudziak, 
Poznań, Kopernika 2 m. 8. 

29508g
Piec kuchenny westfalkę 
sprzedam. Poznań. Głogow 
ska 81 m. 7. Nowicki.

 2951Ig
Sprzedam rurki do drena- 
cji około 10.000 szt. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
29514g.
Skóry nutrie farbowane 
na brąz na futro sprze­
dam. Poznań, Prądzyńskie
go 47 m. 7.
Motorower 
sprzedam.
niczna 4 m. 14.

Poznań,

29518g
„Simson”

Gra- 
29519g

2 ule pawilonowe z Przy­
borami ramkami, węzą 
sprzedam. Wiadomość: Po 
znań, tel. 655— 89 . 29522g
Sprzedam Motocykl WSK 
nowy. Poznań, ul. Mottę-
go 4. warsztat. 29523g
3 trójki tchórzf sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Strze 
lecka 27 m. 8, od godE 10
—12. 29528g
Sprzedam 3 żelazka do 
prasowania od 40 zł. lustro 
65 X 55 za 80 zł. Poznań 
Słowackiego 17 m. 7.
____ ___________ ___ 29538g
Sprzedam pieski szkockie 
setery. Poznań, ul. Po­
znańska 75 m. 1. 29548g

Dnia 2 października 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 59, śp. __

Teofil Tonn
były więzień polit. i powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm., 
o godz. 12,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążeni nc
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI g 

Inowrocław. Poznań, ul. Świerczewskiego 31.^

ssnnon
Dnia 1 października 1958 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy 71 lat, śp.

Władysław Kowal 
emerytowany nauczyciel Szkoły Podstawowej 

w Ostrorogu.
W Zmarłym żegnamy dobrego i życzliwego Ko­

legą, a młod . eż szkolna obowiązkowego nauczy­
ciela i wychowawcą.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielą, 5 bm., o go­
dzinie 16,30 na cmentarzu w Ostrorogu.

UCZNIOWIE I GRONO NAUCZYCIELSKIE
 301698

Sprzedam szafę nową — 
ciemny orzech, wysoki po­
łysk. Wiadomość: Poznań, 
z\l. Marcinkowskiego 31, 
pokój 27, w godz. od 8—16.

295398
Sprzedani ciągnik Lanz- 
Buldog 25 KM w dobrym 
stanie — 27.009 zł. Kaezma 
rek, Piaskowo, poczta Sza
motuły 29542g
Sprzedam samochód fur­
gon po kapitalnym remon 
cie okazyjnie. Miszewski, 
Puszczykowo, ul. Poznań­
ska 50, od godz. 16—20.

29556g

Lokale
Starszy inteligentny pan 
szuka pokoiku osobnego 
lub wspólnego wzgl. przy 
rodzinie. Warunki opłaty 
obojętne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 29202g._______________
Kupię lub zamienią mie­
szkanie 2—3-pokojowe z ła 
zienką. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29708g.
Zamienię pilnie dwa po­
koje z kuchnią, werandą, 
ogród, garaż, urządzenie 
do hodowli nutrii w Gnieź 
nie na dwa pokoje z kuch 
nią w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Redakcja „Słowo Po­
wszechne”, Poznań, ulica 
Ratajczaka 45 tel. 24-02.

____  29367g 
Poszukujemy w śródmie­
ściu Kalisza pokoju (mo­
żliwie z telefonem) na 
biuro. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia: ,,In- 
co”, tel. 12-62. Kalisz, ul. 
Wrocławska 12, Fabrycy. 

V____________________ 29358g
3-pokojowe superkomfor- 
towe plus osobny pokoik 
przy Marchlewskiego oraz 
pokój kawalerski — Ostro 
róg — wszystko samodziel 
ne w eleganckich domach, 
I piętra, zamienię na 2*/s— 
4-pokojowe tylko pełno- 
komfortowe, samodzielne, 
I piętro, w centrum śród­
mieścia, Jeżyce lub oko­
licy Targów, Poznań tel.
29-65. 29373g
Nauczyciel samotny poszu 
kuje pokoju samodzielne­
go w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29392g.
Zamienię 3’/j-pokojowe z 
wygodami w śródmieściu 
na 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29404g.
Zamienię w centrum Po­
znania 2 pokoje z kuchnią, 
TI piętro, gaz, c. o., tele­
fon na podobne lub inne
samodzielne Warsza-
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29419g.
Mieszkanie 3-pokojowe 
kuchnia, łazienka zamie­
nią na 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29444g.

Posiadamy do 
SPRZEDAŻY

4.000 SZTUK NOŻYC 
do okien uchylnych.

Spółdzielnia „Piast", 
w Poznaniu, 

ulica Kraszewskiego 10. 
29635g

Zamienię mieszkanie 3-po­
kojowe, komfortowe sa­
modzielne na 2-pokojowe 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29423g.
Dwa małe pokoje z kuch­
nią, łazienką samodzielne 
w Poznaniu zamienię na 
większe w Puszczykowie 
Puszczykówku (woda ko­
nieczna). Wiadomość: 
Buszkowska, Puszczyko­
wo, ul. Poznańska 51.
___________ _____  29426g
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi z kuchnią, łazienką 
do remontu lub po remon 
cie. Zwrócę koszty remon 
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29448g.
Zamienię lł/« pokoju z u- 
żywaniem przynależności 
na 3 pokoje z kuchnią sa­
modzielne lub kupię 3 po­
koje z kuchnią, wyłączone 
spod kwaterunku (może 
być do remontu). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29461g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na pokój z małą kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29500g,

Nieruchomości
Kupię domek t ogrodem, 
peryferie lub przy linii 
komunikacyjnej blisko Po 
znania. Zgłoszenia z poda­
niem ceny Chodzież, Sa­
natorium PKP, Józefa Gil. 
___________________ 32850p 
Gospodarstwo 22 ha od­
dam w dzierżawę lub 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Józef Łukom- 
ski, Kozielsko, stacja kol. 
Stępuchowo pow. Wągro-
wiec. 32851p
Dom w centrum miasta 
Kościana, ulica Dembow­
skiego nr 8 sprzedadzą 
spadkobiercy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29397g.
Okazja! Sprzedam dom z 
zabudowaniami, łąka, o- 
gród. dogodna komunika­
cja. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29398g.
Sprzedam gospodarstwo 
9,5 ha przy miasteczku 
dogodna komunikacja. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29399g.

Sprzedani okazyjnie pięk­
nie położoną w okolicv 
Mosiny fermę lisów z kom 
pletnym urządzeniem — 
zabudowaniami i zatwier­
dzoną lokalizacją. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
29452g.

t “
Dnia 26 września 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza droga matka, teściowa i babka, 
przeżywszy lat 75, śp.

z Tomczaków Stefanśa Burzyńska
Pogrzeb odbył, się w Warszawie, 29 września 

1958 r„ o godz. 10 z kościoła cmentarnego na 
Bródnie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Warszawa, Poznań. 30148g

1038

Dnia 2 października 1958 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza długoletnia koleżanka,' śp.

Irena Woźniak
W Zmarłej straciliśmy dobrego i obowiązko­

wego pracownika, oddanego naszej Instytucji.

NARODOWY BANK POLSKI 
Oddział w Gorzowie Wlkp.

_______ _ _____________ K6114

WOJ. ZARZĄD BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W POZNANIU

ulica Zwierzyniecka 15 — telefony: 41-50, 44-65 
OGŁASZA PRZETARG

na, wykonanie z materiałów własnych lub zle­
ceniodawcy następujących , robót:
1. Elewacji budynku mieszkalnego o pow. ca 

550 m* — położonego w Poznania, przy ulicy 
Jackowskiego 57.

2. T. zw. małej architektury na posesjach przy 
ulicy Jackowskiego 51 i 57.

Dokumentacja na wymienione roboty znajduje 
sią do wglądu w Dziale Zapl. Technicznego 
'WZBT — pok. 32, III piętro. Termin wyko­
nania robót — do dnia 15. XII. 1958 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty składać należy w terminie do dnia 
10 października 1958 r.

PAŃSTWOWE GOSPOD. ROLNE ROGALIN 
pow. Poznań

MUSZA PRZETARG
na wykonanie kapitalnego remontu:

1. stodoły pod słomą,
2. 1 pompy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K.5999

PZGS W ŚRODZIE 
ogłasza

PRZETARG KIEOGRAMIOZOMY 
na sprzedaż używanych maszyn rolniczych jak; 

ciągniki „Ursus”, snopowiązałki WC1, 
wyorywacze, obsypniki, siewaiki, płu­

gi do trakcji motorowej itp.
Przetarg odbędzie się dnia 9. X. br.. godz. 10 

w świetlicy POM Kostrzyn, ul. Słowackiego 5.
Maszyny wraz z cenami są do obejrzenia^na 

terenie POjM llostrzyn. K5963

ZAKŁAD OGRODNICZY PGR NARAMOWICE 
ulica Naramowicka 150 

ogłasza

FRZETABO H8EC0MICZ0HY
na sprzedaż:

KONI ROBOCZYCH I ŹREBAKÓW 
od */» roku do 2 lat.

Przetarg odbędzie się dnia 6. X. br., O godz. 10 
na terenie wystawowym w Naramowicach. (Do­
jazd z Poznania trolejbusem). Kenie oraz ceny 
wywoławcze można obejrzeć godziną przed prze­
targiem. K5888

SZKOŁA PODOFICERSKA MO 
W PILE 

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na siirzedaż samochodu furgon marki IFA F-8 
na dzień 8. X. 58 r. godz. 8 w garażu pod w. w. 

adresem.
Przetarg przeprowadzony będzie według przep. 

Monit. Polsk. nr 56 z dnia 26. VII. 57 r. Pojazd 
oglądać można w przeddzień przetargu od go­
dziny 8-r-16. 29615g

Sprzedam dom dwupiętro 
wy w Ostrowie Wlkp. bli­
sko dworca z możliwością 
zamieszkania. Wiadomość: 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 
26 m. 3. 29410g
Sprzedam 1 ha ziemi bli­
sko Poznania, 25 m od 
tramwaju albo 25 m od 
autobusu. Pośrednicy wy­
kluczeni. Informacja: Po­
znań, ul Grodziska 4 m. 
2. 29418g
Wydzierżawię hodowcy li­
sów ziemię i przyjmę pra 
cę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 29475g.
Parcelę 1.250 m2 po 625 m2 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29481g.

Lekarskie
Dr Chodera, specjalista 
chorób wewn. szczególnie 
żołądka, jelit i wątroby. 
Pracownia ekg (choroby 
serca) przyjmuje: Poznań, 
Czerwonej Armii 71, wtor­
ki, czwartki, soboty od 
godz. 12,30—14. 28030g
Wróciłem dr med. Z. Do­
nat lekarz chorób wew- 
nętrznycn, prześwietlenia 
rentgenowskie. Poznań, 
Reymonta 7 przyjmuje 
od godz. 16-18 tel. 655-44. 
__ ________' ______ 28801g 
Lekarz specjalista chorób 
oczu Janina Juszczyk 
przyjmuje od 9—10 i od 
17 — 18 z wyjątkiem 
czwartków. Poznań, ul. 
Bluszczowa 2 m. 3, telef.
25-40. 28926g
Wróciłem: dr med. Marian
Radajewski, specjalista
chorób płucnych i choro­
by wewnętrzne. Poznań. 
Kościuszki 76 m. 7 (dru­
gie piętro). Wznowiłem
przyjęcia. 29022g
Jerzy Hejduk,. lekarz spe­
cjalista w chorobach ko-
biecych położniczych
przyjmuje codziennie od 
13,30—15. Poznań, ulica 
Grunwaldzka 22a. 29507g

Zguby.
Pinczerek — suczka czar­
na, łapki opalane — za­
ginęła, wabi się „Muszka”. 
Odprowadzenie oraz wska 
zanie adresu przetrzymy­
wanego psa wynagrodzę. 
Poznań, Strzelecka 19 m. 
8. Ostrzegam przed kup-
nem prowincję. £978
Zgubiono portfel z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę uprzejmie proszę o 
zwrot. Rybarczyk, Po- 
znań-Naramowice. ul. Pro 
jektowana 3, przy Sar­
mackiej. 29377g

Różne
„Avira” Poznań. Strusia 
11 — szyje bieliznę dam­
ską, męską i pościelową, 
okrętkę, mereżkę, napra­
wia bieliznę trykotową.

28401g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-
camy. 
prawy 
F-ma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek 

,Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82,_______________ 26887
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9. 

28546g
Fortepiany stroję napra­
wiam. Drygas, Chudoby 
15, ekspert w budowie i 
naprawach fortepianów. 
Poznań, tel. 99-79. 28638g
Odstąpię taksówkę zapro­
wadzoną w małym mia­
steczku Poznań, ul. Mot-
tego 9 m. 1. 29439g
Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbaty 67a m. 9 27765g
Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, szybko Pracownia 
Kołder, Halina Czajka, 
Kościan, ul. Kościuszki 38, 
dawniej Warszawa, Mar-
szałkowska 141. 29365g
Oddam w dzierżawę ma­
szynę dziewiarską zmecha 
nizowaną z lokalem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?.9421g.
Naprawa maszyn do pisa- 
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

29390g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.
15—19. 29745g
Wdowiec rzemieślnik lat 
31, wzrostu 178, bez nało­
gów z 2 dzieci, wiek przed 
szkolny poszukuje panią 
z dobrym charakterem, ko 
chającą dzieci, wzgl. 
wdówkę bezdzietną, do 
lat 30. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 29267g.
Wdowiec samotny, lat 56, 
na stanowisku, bez nało­
gów poślubi przystojną, re 
Hgijną panią do lat 50 
najchętniej z prowincji 
krawcową lub emerytkę. 
Dyskrecja zapewniona. 
Oferty wraz z fotografią 
proszę kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29305g.
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Niedzielni kiwi PKO
otrzymają nagrody

Atrakcyjne formy oszczędzania 
spowodowały duży napływ klien­
tów do kas PKO. W związku z 
tym Oddział Wojewódzki PKO u- 
ruchamia dodatkowo kasy PKO w 
najbliższą niedzielę (5 października 
br.). Czynne będą kas>’ PKO w 
Poznaniu: PI. Wolności 3, ul. Gło­
gowska 47, ul. Dąbrowskiego 53/55 
oraz w Gnieźnie, Jarocinie, Kali­
szu, Kościanie, Lesznie, Pile i O- 
strowie.

W dniu tym będzie można za­
kładać książeczki oszczędnościo­
we: zwykłe, premiowane samocho 
darni lub motocyklami oraz miesz­
kaniowe. Będzie można również 
dokonywać wpłat na książeczki i 
podejmować z nich wypłaty.

Dla wszystkich klientów, którzy 
skorzystają w niedzielę z usług 
PKO, zorganizowane zostanie spe­
cjalne losowanie cennych premii 
jak: motocykle, rowery, aparaty 
radiowe, wczasy, teczki skórzane 
i wiele innych. (mi)

, Uwaga!
W redakcji naszej cd dłuż 

szego czasu znajduje się kil 
ka znalezionych, a nie ode­
branych przez właścicieli 
przedmiotów, i to:

1. zegarek męski kieszon­
kowy,

2. parasolka,
3. długopis,
4. bucik dziecięcy z pra­

wej nóżki,
5. wykres — korpus prze 

kładni kierownicy,
6. wykres — belka żelbet 

pod transformator (2 sztu­
ki),

7. wykres — mieszadło 
„sigma" z nakładkami, 
kilka rękawiczek z lewej 
ręki, klucze, okulary.

Poszkodowanych prosimy 
o odbiór swych rzeczy w 
ciągu października br.

Fałszywy alarm
Znów notujemy wypadek fałszy­

wego wezwania straży pożarnej z 
automatu kolo szkoły na Garta- 
rach. Na alarm wyjechały dwa 
samochody! których załoga zasta­
ła na miejscu zamiast pożaru je­
dynie stłuczoną szybkę automa­
tu....

A gdyby tak w tym samym cza­
sie płonął dom np.... „dowcipni­
sia”? Of

Paźdz. Imieniny

4 Franciszka

sobota

Teatry
OPERA — g. 19 „Traviata”; POL 

SKI — g. 19 „Tramwaj zwany po­
żądaniem”; NOWY — g. 19 „Amfi- 
trion”; OPERETKA — g. 19 „Bal 
w Savoy;u”; SATYRY — godz. 20 
„2:2 nierozstrzygnięte”; KOMEDIA 
MUZYCZNA — g. 19.30 — „Humor 
z importu”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Ptasie mleko”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Cichy Don” (II ser., radź., 16 
1.); RIALTO — g.. 11, 13.30, 16, 18 
i 20.15 „Stewardessy” (NRF, 18 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Dorośli i lądzie” (jug., 14 1.): — 
WARTA — g. 10, 12.15, 14.30, 17 i 
19.30 „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 16 1.); DOM KULTURY MO 
g. 15 i 17 „Helena i mężczyźni” 
(franc., 18 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 20 „Na plaży” (franc., 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Cichy Don” (I ser., radź., 16 ł.); 
MINIATURKA — g. 13.30, 14.30 baj 
ki, g. 15.45, 18 i 20.15 „Dobry wojak 
Szwejk” (czeski, 14 1.); GWIAZDA 
g. 10, 11, 12, 13 i 14 „Brzydkie ka­
czątko” (bajki), g. 15, 17.30 i 20 — 
„Agnieszka wśród gangsterów” — 
(franc., 18 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30 i 20 „Cyrano de Bergerac” — 
(amerk., 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Siedmiu złodziei” (włoski, 
12 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 — 
„Eroica” (polski, 18 1-.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Lecą żurawie” (raęłz., 
16 I.); HUTNIK — g. 17 i 19.30 — 
„Na trasie do Bordeaux” (franc., 
18 1.); ZNICZ — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — od g. 9—21 „Trój­
miasto: Gdańsk — Gdynia — So­
pot”.

Radi o
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.10 — pieśni i tańce ze zbio­
rów Oskara Kolberga; 15.30 — dla 
dzieci słuch, pt. „Pięcioro dzieci 
i coś”; 16 — Jan Ekler — „Kolo­
rowe melodie”; 16.25 — muz. po­
pularna; 16.45 — reportaż; 17.15 — 
utwory kompoz. polskich w wyk. 
ork. dętych; 17.30 — Radioexpress, 
17.50 — co przynosi jutrzejsza nie­
dziela sportowa; 17.55 — tańczym^ 
przy radiowej muzyce; 18.25 — 
aud. pedagog. „Lepiej zapobiegać 
niż karać”; 18.35 — aud. aktual.; 
18.45 — koncert ork. PR p. dyr. S. 
Rachonia; 19.30 — muz. tan.; 19.50 
Posfort: Bałałajka — wiązanka me 
lodii; 20.27 kronika sportowa; 20.40 
muz. tan.; 21 — „Matysiakowie”; 
21.30 — muz. tan.; 22.05 — koncert 
słynnych solistów; 22.35 — aud.

Bliska wszystkim

Sprawa rozbudowy miasta
doczeka sie rozwiązania • «»

W czwartek na posiedzeniu 
’* Prezydium RN m. Pozna­

nia przedyskutowano opraco­
wany w ciągu ostatnich lat 
ogólny plan zagospodarowania 
przestrzennego miasta. W po­
siedzeniu brała udział Komisja 
Budownictwa, główny' archi­
tekt miasta oraz przedstawi­
ciele Wydziału Architektury 
i Nadzoru Budowlanego. W 
wyniku dyskusji stwierdzono, 
że ogólny plan wyftiaga ko­
niecznych 'zmian, które ko­
rzystnie wpłyną na całość 
rozwoju Poznania.

Obecny plan w swoich za­
łożeniach nie uwzględniał 
strefy podmiejskiej, związa­
nej jak najściślej z miastem, 
zbyt ogólnie traktował tere­
ny przeznaczone pod budo­
wnictwo mieszkaniowe, nie- 
rozpracowana też została do­
kładnie komunikacja. Wiele 
miejsca poświęcono rozbudo­
wie dworca. Obecnie, po u- 
zgodnieniu z DOKP, sprawa 
została przesądzona. Z uwagi 
na ograniczone możliwości fi­
nansowe, dworzec pozostanie 
na dotychczasowym miejscu. 
Jedynie wejście do niego 
zaprojektowano od strony 
wschodniej, to znaczy od 
dworca towarowego, który zo­
stanie przeniesiony do Frano- 
wa.

W ciągu najbliższych mie­
sięcy ogólny plan zostanie 
skorygowany, a najdalej za 
rok doczeka się zatwierdzenia.

W piątek z inicjatywy gł. 
architekta miasta — inż. 
Śmigaja spotkali się na spe­
cjalnej konferencji przedsta­
wiciele, związani bezpośred­
nio z rozwojem i budownic­
twem m. Poznania. Myślą prze 
wodnią tego zebrania było — 
dobro miasta. Chyba właśnie 
dlatego mówiono również wie­
le na temat spraw admini­
stracyjnych, które w dużej 
mierze mają wpływ na cało­
kształt pracy Wydziału Archi-

literacka; 23.05 — muz. tan.;' 24 — 
muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 12.04, 
15, 18.30, 20, 22 i 23.50.

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15 — wesołe melodie; 15.30 — z 
życia Związku Radzieckiego; 16.05 
aud. aktualna; 16.15 — sobotnie 
popołudnie; 17 — dla dzieci aud. 
słowno-muz.; 17.30 — muz. i aktual 
ności; 17.55 — wędrówki muzyczne 
po kraju; 18.40 — encyklopedia hu­
moru i satyry; 19.26 — wiad. spor­
towe; 19.30 — podwieczorek przy 
mikrofonie: 21.05 — transm. Mię­
dzynarodowego Meczu Boks. Pol­
ska — NRD; 22 — wesoły kramik; 
22.15 — koncert pod dyr. J. Ha­
ralda; 22.45 — w rytmie tanecznym 
gra Ork. Joe Lossa; 23.10 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

Telewizja
15.30 — Sprawozd. z meczu żu­

żlowego Polska — Anglia; 17 — 
Śpiąca królewna (retr. z Łodzi); 
18.10 — progr. dla dzieci „Przygo­
dy Kajtusia”; 19 — report, telew. 
„Uwaga, promieniotwórczość” (re 
transmisja z W-wy); 19.30 — dzień 
nik telewiz,; 20 — film fab. prod. 
NRD „Mord w Berlinie” od lat 14, 

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 „Koncert 

symfoniczny — dyrygent — Ri­
chard Tynsky, solistka — Lidia 
Grychtołówna (fortepian).

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLIN. IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia i interna 
(al. Przybyszewskiego 49, tel. 624- 
17) chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy — ul. Sw. 
Józefa 8/9; APTEKI: Dzierżyńskie 
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, A. Lampego 2, 
Główna 53.

Aa marginesie 
uruchomionego pierwszego punktu Pogotowia Kra­
wieckiego w Poznaniu.

PO C Zf K A l N i 4

— Panowie tutaj chyba też przyszli ze strachu przed 
mamusią?

Rys.: L, Kapczyński

I. Ostka wyjedzie 
do Sztokholmu

I Szpadzistą poznańskiego AZS, 
(Jarosław Dotka wyjedzie w po- 
iczątkach listopada razem z repre- 
zentacją Warszawy do Sztokholmu 
na mecz Warszawa — Sztokholm. 
Barwy polskie reprezentować bę- 
(dą: Skrudlik, Strzyżewski, Kaź- 
mierski i Dotka. Mecz będzie roz- 
igrywany w dwóch broniach: w 

szpadzie i florecie. (Of.)

tektury. Jak się bowiem oka­
zało, Poznań posiada najmniej 
etatów (16) ze wszystkich 
miejskich pracowni urbani­
stycznych w kraju. (Łódź np. 
zatrudnia 51 pracowników). 
Oczywiście, że brak dostatecz­
nej ilości urbanistów, musi 
wpływać ujemnie na termi­
nowe opracowywanie projek-

Starszy wiekiem inwalida nie 
mógł znaleźć w „czwórce” wolne­
go miejsca. Mimo „grzecznościo­
wych” wywieszek nikt nie kwa­
pił się ustąpić inwalidzie. Wtedy 
miody konduktor (nr 229) dał pa­
sażerom lekcję uprzejmości i do­
piero na prośbę „tramwajowej 
władzy” miejsce się znalazło. Po­
doba nam się — oczywiście kon­
duktor nr 229.

P. Maria Lorkiewicz z radością 
przyjęła zorganizowanie Działu 
Zamówień w „Delikatesach” przy 
PI. Wolności. Zamówiła tam ni. 
in. 2 kg winogron. Winogron jed­
nak nie otrzymała przy odbiorze, 
poniewąż inspektorzy PIH uznali 
je za towar atrakcyjny i kazali na 
miejscu sprzedać.

* ♦ *

P. Antoni Grząka protestuje prze 
ciw zakazowi sprzedaży znaczków 
pocztowych v/ kioskach „Ruchu”. 
Stwarza to jedynie kłopot i wię­
ksze kolejki przy okienkach pocz­
towych. « « 9

Jeden z Czytelników maga War­
szawskie Zakłady Telewizyjne o 
wyszczególnienie w instrukcji ob­
sługi i instalacji telewizorów za­
łączonych doń części wymiennych. 
Dopiero no interwencji otrzymał 
on w SOT — a) aparat do zdalne­
go kierowania; b) dwa bezpieczni­
ki; c) dwie wtyczki antenowe.

Inny korespondent nie wie jak 
odtransportować telewizor z SOT 
do domu. Proponuje przeznaczyć 
dla SOT furgonetkę, która dowo­
ziłaby odbiornik za opłata.

Trzeciego zaś — krew zalewa na 
widok swojego „Belwedera”. Te­
lewizor „wysiada” przeciętnie po 
miesiącu i przez dwa — trzy jest 
w naprawie, bo SOT nie może o- 
trzymać z Warszawy zamówio­
nych części zamiennych.

Nie mieli kłopotu — kupili tele­
wizory...

* * *

W śródmieściu nadal za mało

ul. Długą) do godz. 18?

Strumyk płynie.
bezObyło się tum razem 

legendarnej Mojżeszowej laski
Jednej nocy na skrzyżowaniu 
ulic Długosza i Galia wytry­
sło źródełko. Przechodzący lu­
dzie 'z ciekawością przyglądali 
się strumienioici płynącemu 
spokojnie w kierunku ulicy 
Dąbrowskiego. Sądzili praw­
dopodobnie, że tym faktem, o 
ile nie zainteresuje się PPŻM 
(Państwowe Przedsiębiorstwo 
Źródeł Mineralnych), to w kaź 
dym razie wodociągi miejskie.

Tylko dziateczki wykazują 
dodatkową porcję energii w 
budowaniu tam, brodzeniu w 
wodzie, no i w błyskawicznym 
doprowadzaniu swoich ubio­
rów do stanu nędzy i rozpa­
czy.

Widać, nikt prócz dzieci nie 
interesuje się źródłem, bo:

„Cały tydzień dawno minął, 
Strumyk płynie tak jak 

płynął!“...
A u nas w gmachu dość czę­

sto na II piętrze brak wodu.
(k)

Zgubiono
Kierowca LPZ warsztatów

przy ul. Grunwaldzkiej 24 — zgu­
bił wczoraj przed południem na 
trasie Grunwaldzka — Zwierzy­
niecka kłódkę z pękiem kluczy. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o 
zwrot zguby. 

tów i rozpracowywanie zawi­
łych problemów miasta.

Do ważniiej^zych zagad­
nień zabudowy Poznania na­
leżą niewątpliwie tereny przy 
ul. Artyleryjskiej. Opracowa­
niem dokumentacji zajął się 
już „Miastoprojekt“. Również 
poszerzenie ul. Armii Czerwo­
nej i przedłużenie Al. Mar­
cinkowskiego stały się bli­
skie realizacji. Wynika to zre­
sztą z konieczności rozłado­
wania ruchu kołowego w cen­
trum miasta. Brak placów do 
zabaw dla dzieci w śródmie­
ściu zmusił w pewnym sen­
sie Wydział Architektury do 
wyszukania odpowiednich te­
renów. Place tego rodzaju 
powstaną przy narożnikach 
ulic: Koziej i Murnej oraz 23 
Lutego i Masztalarskiej.

Niemałym problemem dla 
Poznania jest nierozstrzygnię­
ta dotychczas sprawa garaży, 
zwłaszcza w śródmieściu. Par­
kingi nie są w stanie zaspo­
koić wzrastających potrzeb. 
Zresztą dla pojazdów, nara­
żonych na działanie atmosfe­
ryczne, parkingi są tylko po­
łowicznym rozwiązaniem. Bu­
dowa garażu wielokondygna­
cyjnego nie może być więc 
dłużej odkładana ad acta. 
Inż. Śmigaj zapewnił zebra­
nych, że pierwsze rozmowy z 
przyszłym inwestorem budo­
wy garaży, są już prowadzone. 

F Na wczorajszej konferencji 
zawiązała się (nareszcie!) 
współpraca między „Miasto- 
projektem", a zakładem pro­
dukcji elementów budowla­
nych.Wielka szkoda, że te 
dwie instytucje nie utrzymy­
wały ze sobą dotychczas kon­
taktu. Należy się spodziewać, 
że zapoczątkowana współpra­
ca przyniesie pożądane efekty.

Na marginesie wczorajszej 
konferencji warto dodać, że 
tego rodzaju spotkania są na 
pewno pożyteczne. Wymiana 
poglądów i wspólne postawie­
nie kropki nad i wpłyną 
na pewno korzystnie na pra­
widłową rozbudowę Poznania, 

(an)

jest sklepów wieczornych (niby — 
nocnych). Dowód — kolejki. Dla­
czego więc skrócono sprzedaż w 
sklepie przy ul. Dzierżyńskiego (za

(z)

To i owo
Międzypaństwowego meczu w ho

NRD,Ikeju na trawie Polska
Iktóry odbędzie się w niedzielę w 
।Bydgoszczy, nie będą prowadzili 
|jak dotychczas sędziowie zainte­
resowanych stron, lecz dwaj zagra 
Uliczni arbitrzy pp. Swatom i No­
wotny.

i Egipt i Czechosłowacja zmierzą 
się 19 bm. w Egipcie w półfinało­
wym spotkaniu o Puchar Europy 
W hokeju na trawie. Zwycięzca 
ispotka się w finale z Polską.

{ W meczu lekkoatletycznym Pol­
aka — NRF w Warszawie w rzucie 
; łyskiem obok naszego żelaznego 
'reprezentanta wystąpi najprawdo- 
podobniej Zenon Begier z po­
znańskiej Warty. Przebywa on o- 
becnie na zgrupowaniu w Klucz­
borku. (x)

SyszewsKi prowadzi 
u konkursie skoków

26 jeźdźców i 37 koni walczyło 
wczoraj na stadionie Olimpii w 
Golęcinie, w pierwszym półfinale 
konkursu skoków w ramach jeź­
dzieckich mistrzostw Polski. Naj- 
jlepszym okazał się reprezentant
Il-ZS — Wł. Byszewski, który, star 
!tując na koniach: 
|„Bessonie”, nie 
punktu karnego, 
[sklasyfikowano na

„Kanonie” i 
miał żadnego 

Byszewskiego
„Bessonie” —

[który szybciej przebył parcours. 
Drugie miejsce zajął M. Kowal- 
|czyk z Ośrodka Jeździeckiego Po- 
Iznań, zdobywając na wałachu „Pre 
gor” 23 pkt. bonifikacyjne. Trze­
cim był Feliks Drozd z Racotu na 
„Bałaganie” — 22 pkt., 4. Windio 
(LZS — Nowielice) na „Faro”, 5. 
Marian Nowak (LPŻ — Mieczow- 
nica) na wałachu „Fantazy”,

Borowiki sprawiły zawód 
dopisały za to... ślimaki

Czasami reporterowi temat 
do napisania artykułu nasu­
wa... apetyt. Przykładowo w 
tych dniach przebiegłem pół 
Poznania w poszukiwaniu 
„prawdziwków”, które chcia- 
łem przyrządzić sobie na ko­
lację. W żadnym sklepie nie 
mogłem jednak kupić tych 
smacznych grzybów.

Na dirugi dzień udałem się 
do dyrektora Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Leśnej Pro­
dukcji Nie drze win,ej „Las0 —• 
inż. Włodarczaka by dowie­
dzieć się co jest przyczyną, że 
mimo grzybowego sezonu nie 
mężna ich dostać na rynku.

— W bieżącym roku — od­
powiedział mi mój rozmówca 
— borowiki jeszcze nie wystą­
piły w większej ilości. „Wysy- 
Vała” natomiast kurka, ale też 
tylko w bardzo krótkim okre­
sie. Ogółem pozyskano jej w 
naszym województwie około 90 
ton. Wyeksportowaliśmy z te­
go w . stanie świeżym 15 ton. 
Reszta poszła bądź to na dal­
szą przeróbkę względnie zo­
stała skierowana na rynek. Że 
by nie martwić pana i innych 
muszę dodać, że grzyby na 
pewno jeszcze w bieżącym ro­
ku będą. Przecież sezon jest 
w pełni i teraz właśnie wystę­
pują maślaki, sitarze, rydze 
i inne gatunki, które znajdą 
się w większej ilości na ryn­
ku. Być może, jeśli dopisze po 
goda, to może również wresz­
cie zaczną rosnąć borowiki.

— Panie dyrektorze, jeżeli 
już rozmawiamy o pracy 
przedsiębiorstwa, to może 
mógłbym się dowiedzieć cze­
goś więcej o zbiorach produk­
tów, że się tak wyrażę facho­
wo — „runa leśnego11?

— Rozpoczniemy od jagód. 
I tu, niestety, praymrciaki spo­
wodowały mniejszy zbiór niż 
w latach ubiegłych. Jeżeli in­
teresują pana cyfry, to podaję, 
że w bieżącym roku zebraliś­
my ponad 300 ton jagód z cze­
go 125 zostało wyeksportowa­
nych w stanie świeżym. Resz­
ta, podobnie jak grzyby, zo­
stała odesłana do dalszego 
przerobu, bądź też znalazła się 
na rynku. Część jagód zosta­
nie jeszcze 'wyeksportowana w 
postaci suszu. Naturalnie na 
grzybach i jagodach nie koń­

Młodzież Górczyna
wciqż bez boiska

Dzielnica łazarsko - górczyńska 
jest najuboższą w urządzenia 

sportowe na terenie Poznania. Na 
Łazarzu jest tylko jedno boisko, 
dawniejsza „Arena”, które posia­
da KS Energetyk. Natomiast Gór- 
cZyn (dzielnica liczy około 30 tys. 
mieszkańców) zupełnie pozbawio­
ny jest obiektów sportowych.

KS Admira, najstarszy, o boga­
tych tradycjach klub, mający sie 
dzibę w tej robotniczej dzielnicy 
— od 1945 roku czyni usilne stara­
nia o przyznanie odpowiedniego 
terenu pod boisko. Po licznych in­
terwencjach i staraniach wydzie­
lono dla tego klubu teren przy 
Al. Czechosłowackiej. Teren sta­
nowił wTysypisko śmieci i gruzu. 
Wahania poziomu wynosiły do 35 
cm. Członkowie klubu w porozu­
mieniu z Dzielnicową Radą Naro­
dową i Poznańskim Komitetem 
Kultury Fizycznej przystąpili do 
niwelowania terenu. Na cel ten 
wydano 130 tys. zł, nie licząc pra­
cy społecznej ocenionej na około 
50 tys. zł. Piętnastego maja br., po 
ukończeniu prac niwelacyjnych, 
ku wielkiemu zdziwieniu KS Ad­
mira otrzymał pismo Miejskiego 
Zarządu Architektoniczno - Budo­
wlanego w Poznaniu z poleceniem 
wstrzymania wszelkich robót przy 
budowie obiektu.

Klub interweniował w Prezy­
dium MRN, Zarządzie Architekt.- 
Budowl. a wobec braku jakiejkol­
wiek odpowiedzi zwrócił się w tej 
sprawie do Przewodniczącego 
GKKF.

Zaznaczyć należy, że Rada 
Dzielnicowa Poznań - Grunwald, 
faktyczny gospodarz terenu, gorą­
co popiera prośbę KS Admira.

Zarząd Architekt.-Budowl. uza­
sadnia swoją decyzję tym, że roz-

Zgon 
zasiużonego 

hodowcy koni
W dniu 30 września zmarl po 

długiej i ciężkiej chorobie, dłu 
goletni, znany i zasłużony ho­
dowca koni Karol Stokowski, 
wicedyrektor Stadniny Koni w 
Golejewku, powiat Rawicz.

Zwłoki przedwcześnie Zmar­
łego złożono wczoraj na cmen­
tarzu junikowskim w Pozna­
niu. Ostatnią przysługę oddali 
Zmarłemu towarzysze pracy, 
przedstawiciele wielu stadnin 
koni, przebywający w Pozna­
niu na Jeździeckich Mistrzo­
stwach Polski zawodnicy i tre- 
nerzy oraz członkowie Polskie­
go Związku Jeździeckiego, (p)

czą się bogactwa lasu. W 
chwili obecnej eksportujemy 
owoce dzikiej róży i bzu czar- 
negb, wiklinę i dziczyznę, z 
której wędliny cieszą się du­
żymi względami zagranicznych 
smakoszów. W lipcu eksporto­
waliśmy nawet... ślimaki win­
niczki. W przyszłym roku chce 
my robić z winniczków mary­
naty, na które z niecierpliwo­
ścią czekają nasi odbiorcy.

— Ile kosztują ślimaki w 
kraju?

— Za kilogram płaciliśmy 
cztery złote.

— Dokąd idą wyroby wysy­
łane na eksport?

— Do kilku krajów: Anglii, 
Francji, NRD, NRF, Szwecji, 
Kanady i USA. Znajdujemy 
również i w kraju wielu re- 
flektantów na nasze wyroby. 
Przykładowo podczas ostat­
nich Targów Jesiennych za­
warliśmy transakcje na ponad 
10 min. zł.

Rozmawiał: Wł. OFIERSKI

Wypadek na ulicy...
Na PI. Lipowym została wczoraj 

potrącona przez motocykl 78-letnia 
Anna Wszczechowska. Poszkodo- 
waną, która doznała silnego zra- 
nienia podudzia, przewieziono do 
szpitala dyżurnego.

...i przy pracy
Pracownicy „Wiepofany” — Eu­

genii Leszczyńskiej spadła na no­
gę postawa tokarni. Ofiarę wypad 
ku po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez Pogotowie, przewieziono do 
szpitala. Of.

Informujemy
Automobilklub Wielkopolski za­

wiadamia, iż 1 bm. uruchomiono 
przy ul. Libelta 26 (telefon 31-09) 
Ośrodek Szkolenia Motorowego 
Kierowców. Przyjmowanie kandy­
datów na kurs trwa. Rozpoczęcie 
kursu 15 X 1958 r.

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZK-olu organizuje 5 bm. atrak­
cyjną wycieczkę kolarską do Dol­
ska na zakończenie „Rajdu Przy­
jaźni”. Zbiórka uczestników o g. 
8 przed Ratuszem na Starym Ryn­
ku.

poczęto roboty ziemne przy bu­
dowie bez pozwolenia i udzielenia 
lokalizacji. Po cóż więc udzielono 
KS Admira na ten cel odpowied­
niej dotacji na rozpoczęcie prac? 
Około 130 tys. zl (tyle już pochło­
nęły prace) wydano — niepotrzeb­
nie.

Być może, że Zarząd Architekt.- 
Budowl. ma inne plany zabudowa 
nia tego terenu. Cży wobec tego 
nie można znaleźć zastępczego te­
renu pod boisko. Jak nam oświad 
czyi sekretarz klubu — Konrad 
Najderek — KS Admira posiada 
na dalsze prace kwotę około 250 
tys. zł.

Młodzież tej dzielnicy pragnie 
jak najrychlej uzyskania własne­
go boiska. Trzeba jej w tym dopo­
móc. (tp)

Dwie transmisje
Polskiego Radia

Polskie Radio przeprowadzi 
dwie ciekawe transmisje. Dziś o 
godz. 21.30 w programie I trans­
mitowany będzie z Rostocka prze­
bieg międzynarodowego meczu 
pięściarskiego Polska — NRD, a 
w niedzielę w programie II o godz. 
17.20 z Dublina — druga połowa 
międzypaństwowego spotkania pił­
karskiego Polska — Irlandia.

Porażka 
hokeistów [irańskich 
w Gnieźnie

Rozegrans' w Gnieźnie towarzy­
ski mecz hokeja na trawie pomię­
dzy rumuńskim zespołem Progre- 
sul (Bukareszt) a miejscowym, 
pierwszoligowym Siartem, zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem gospodarzy 3:0 (2:0).

(x)

Pozazdrościł
sławy siostrze

Sukcesy Barbary Lerczak - Ja­
niszewskiej w Sztokholmie spo­
wodowały, że 16-letni jej brat — 
Leszek, postanowił również po­
próbować swych sił na bieżni. Za­
pisał się on do AZS, gdzie znalazł 
opiekę u twórcy sukcesów swej 
siostry — trenera, mgr. Zdoby­
sława Stawczyka. Pierwsze dwa 
starty Leszka były udane. Prze­
biegł on „stume.trówkę” w czasie 
12,5 i 11,9 sek, (Of.)


